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wraz i  Kurierem wiieńsko-Nowosródzklm

Jużeśmy się wypowiedzieli
Chyba w szystkie pisma codzienne 

i  Jatą iłiisiejiszą obwieszczą czytelni­
kom  sw ój punkt widzenia w  sprawie 
Jekiaracj* pułkownika Kuca. Zgłoszą 
akces, zachowają rezerwę, usioswiikil 
Ją  się  Ło-y tyczuiie.

My, juzcśmy się wypowiedzieli.
Nie dlatego, że wczoraj ośv jad^zy 

liśm y o swym  prz ystąpieniu do akcji 
i otr owmka Koca ale przeoe w s/yst 
kim  dlatego, i e  już od szeregu m iesię  
cy  w ypowiadaliśm y poglądy bardzo 
zbliżone do głównych tez deklaracji. 
Nastroje i potrzeby społeczeństwa wy 
czuw aliśm y w  sposóL podobny.

Dalecy jesteśm y od sam ocnwalst- 
wa i byłoby zarozum iałością tw ier­
dzić, że tylko any te rzeczy w d zie liś  
mj? w ten sposób. Zjawiska, które do 
etrzegaliśmy i omawialiśmy były prze­
c ież  dla każdego widoczne, kto chri.-ił 
patrzeć i każdemu m ogły przyjść na 
myśl podobne oceny i Wnioski

Mimo to w ypowiadane przez nas 
o ie n y  nie zawsze ispotyfkały s ię  ze 
-zrozumien.em i uznaniem Dla wiein  
były one now ością, często niepożąda 
aą. spotykaliśm y się z oburzeniem, 
i e  odbiegamy od szablonu,inarusza • 
my spokój już raz ugr liniowanych z* 
pairywań.

Dziś, gdy ogarniem y m yślą za-ad  
uiczy zrąb deklaracji jak ie wyraźn e 
staje m m  przed oczami artykuł nasz 
z <ła_a 18 lipca 1936 r p t. „Lewica 
społeczna i prawica polityczna11. Istot 
i»ą treścią tego artykułu był pogląd, 
ie  rzeczyw istość polaka wymaga po 
iq 'zen la silnej i sprężystej władzy, ro 
odpowiada prawicy politycznej z szc 
cokim  program em reiorir społecz­
nych, czyli z program em  lew icy p o e ­
tycznej.

W  a rtyk u le  tym  czytam y dosłow­
nie:

Istota przewrotu, który się dziś 
w naszych oczach odbywa polega 
na tym  właśnie, i e  to co  notycn- 
czas nazywano prawicowym kom  
plekscm politycznym  łączyć się  
zaczyna z programem reform ,po 
tecznych, który ludzie starej daty 
uważają za t. z w. /ew icow y koin- 
p/eks „polec zny.
Nie możemy oprzeć się wrażeniu, 

że ta sama myśl przyświecała auto­
rom deklaracji, Zestawmy ze sobą 
punkty I, III j IV deklaracji; są to 
poglądy, które dotąd niesłusznie łą ­
czono tylko z prawicą polityczną. 
Punkty V i VI zawierają wytyczne 
reform społecznych niesłusznie dotąd 
uważanych za w yłączny przywilej 
programów lewicowych.

D ek la rac ja  jest próba syntezy  
wszystkich twórczych sił narodu. P o l  
kreślą to wstęp i zakończenie. Celem 
jest zjednoczenie narodowe.

Zjednoczenie narodowe to hasło, 
któremu nie szczędziliśm y m iejsca. 
Każdy artykuł traktujący ogólnie o 
sytuacji Polski pośw ięcaliśm y tej 
sprawie. Uzasadnienie konieczności 
takiego z-ednoczenia wydawało się  
oczywiste na tle naszej sytuacji geo­
politycznej.

Ody wszystkim  jeszcze dźwięczą  
w uszach najm ocniejsze wyrazy z ca 
łej deklaracji zaczerpnięte z jej zakon 
czenia z catą satysfakcją m ożem y z.a 
cytować nasze sform ułow anie tej sa­
mej myśli. W  artykule p. t. „Przejść 
Rubikon’1 z dnia 4 czerwca 1936 r. 
pisaliśm y

„Sąsiedzi nasj uli d/atego są 
silni, źe ich państwa obejm ują du 
»c terytoria, źe mają w iele bo­
gactw naturalnych ani dlatego, ie

mają rozbudowany przemysł i do L me słowa, ta czym, to walka Tej wai 
datni bi/ans. Siłą tych p aiisU  jest kl dawno pożądaliśmy, 
jedność i prężność ideow a społe­
czeństw-...

Zjednoczenie narodowe je»t w 
Po/sco palącą koniecznością... Czas 
przejść Rubikon jedności narodu 
we]-*.
Dlaczego Rubikon? Pułkownik  

Koc m ówi:
W yc iąg am y  rękę ponad płoty i

mury, które w- rzeczywistości czy 
w wyobraźni dotychczas dzic/iły  
naród. Nicnarusza/nośei tych mu 
rów niech strzegą gracze poli­
tyczni, niech je w zmacnla ja 
drutami kolczastym i w obionie  
osobistych lub partyjnych ambi -yj 
i inieresów. Z antykwariuszami 
tej sm utnej przeszłości nie chcemy  
mieć nic wspólnego.
My też! Ale właśnie to zerwanie z 

antykw arhiszam; przeszłości to jest 
Rubikon Przekroczyć rzekę, to już

ki dawno pożądaliśmy.
9 września ub r. pisaliśmy:

W żyieu polskim  powstały ba­
riery, odgradzające spułeezeńst- 
w-o, od tego, i o jest jego własne, 
do czego ma ono prawo. Bariery 
le  przegrodziły całe życie Polski 
W łaśnie bariery te dzielą naród, 
który chce być exy .n.ś k-dnyhi, kto 
ry rozminie powagę sytuacji, 
'Pisaliśmy tak z okazji powitania  

Marszałtka Śmigłego Rydza wracające 
go triumfalnie z podróży do Francji.

„W  Polsce dziś n ie ma opozycji . 
Zdanie to nie jest stoi mułów aniem  
na poczekaniu jakiegoś nieuzasadnio 
nego poglądu.

11 października 1936 r. pod tym  
tytułem zam ieściliśm y ar.ykuł wstęp  
ny, om awiający domvsly prasy na te 
mat prac pułkown ika K̂ k-u. Twierdz*

Płk. Adam Koc p.zad muootonem Polskiego Radia w druu 21 bm

liśm y wówczas, że giosy prasy opozy  
cyjnej n ie są głosami opozycji bez­
względnej, a tylko opozycji wyczeka  
jącej. .' postrzeżenie to pułk. Koi po- 
tw ierdna słowami

Czekaliśmy długo, by doczekać 
się  tej chwili, kiedy w społeczeń­
stw ie ugruntuje się przekonanie, 
że Polaków nie stać na chodzenie 
saniopas osobnym i ścieżkam i, łą 
cza cym i się tylko w pewnych ehw i 
łacli, od święra.
Chw-ila taka nadeszła.

Czas najwyższy skupić wytrwa  
ły, codzienny wysiłek, by każdą 
energię wyzyskać jak najekonoini 
ezniej i najracjonalniej, Nie wol­
no tracić czasu, bo gdzieindziej 
od dawna już zarosły trawą dróżki 
i ścieżki ideowych sobiepanów, a 
natomiast roz/ega się żelazny krok 
potężnych i dyscyplinowanych sze 
regow. prowadzonych jedna wola, 
ku jednemu cc/owi.
Dziś cały naród ten pogląd podrie 

la z wyjątkiem bardzo nielicznych je 
drostelk z młodego pokolenia i „anty 
kwariuszy".

Podzielać pogląd jednak to jesz­
cze nie znaczy płonąć entuzjazmem  
dla jego realizacji. Samo uświadom ię 
nie potrzeby zjednoczenia narodowe 
go nie stwarza jeszcze tego zjedmjcze 
nie.

Nie wystarczą słowa, trzeba czy­
nów, Iktóre by potwierdziły wiarę w 
słowa

Deklaracja pułkownika Koca za­
warła w sobie w szystko czego pragnie 
i w- co w ierzy olbrzym ia większość na 
rodu. Na to jednak, aby zjednoczenie 
narodowe stało się faktem , potrzebny 
jest obustronny kredyt zaufania ze 
strony tych którzy swój akces zgło- i 
szą i tych, którzy tym i akcesami będą 
dysponowali. i

Problem wzajem nego zaufania 
om aw ialiśm y wyczerpująco przed p t  
m  m .esiącam i w artykule p. t. „Situ  
ka rządzenia narodem polsk im '. Dziś 
staje się ona problemem dnia i musJ 
być zrealizow ana.

Kończąc tym czastm  tylko najugół 
nirjsze om ówienie deklaracji pułaow  
inka Koca nie m ożem y pom inąć naj 
ważniejszych jej -ysów  ideowy-cn w 
odniesieniu do konkretnych zjawisk  
życia społecznego. Sitna władza, po­
tężna armia, poczucie odrębności kul 
tury- narodowej, związek kultury pal 
sinej z kościołem  katoLckum, wrogi 
stosunek do kom unizm u —  to są naj 
ważniejsze konkrety poza bardziej 
szczegółowym i tezami gospodarczym i.

Pogląd na w agę łych zagadnień w  
deklaracji piogram ow ej nasze pism o  
w-ypowiedzioło już 4 c z e p c a  1936 r. 
w słowach:

..Państwo neutralne wobec 
walk prądów- ideowych, jest jnf 
przeżytkiem. Państwo, które jed­
nakowo ti-uktnje zło i dobro, jed­
nakow o się odnosi do prądów po 

ływnych i destrciktyw-nyrh, ta­
kie państwe n?o m oże być forma 
zjednoczonej > i zorganizowanego  
narodu.

Idea naczelna winna zapano­
wać nad całym życiem  państwo  
w-ym W szystko d!a niej. Nic. co  
się jej sprzeciwia cc z nia koMrła 
jc, Cały aparat p.m słv.-owy oadać  
na usługę tei idei. Przepoić n ią  
w szystk ie dz*edzinv życia polity­
cznego, w szystko n?a naświetlić.

Pokorna służba te! idei z jedno  
czv rządzących I rod zon ych ...

...Pełną suwerenność narodn 
wtedy się realizuje, gdy wszyscy  
od dołu do góry staja się robotni 
kami jednej w-j raźnie zarysowa­
nej idei. Piotr Lemie**.

Płyną zgłoszenia z całego kraju
W A R SZ A W A  |P»lj —  Do sesietariata 

pik. kota od samego ran* napływała li­
czne feiegremy wysyłane ze wszystkich 
swoi kra(u ze zgłoszeniam organizacyj­
nych I indywidualnych przystąpień do ak­
cji pik Koca Przystąpienia te w serdecz 
-yci siowacn witają z wielurr uznaniem

Uczni* napływają te i deklaracje od 
porzczegOlnycn pow.atowych Znuirków 
Pracowników Samorządowym RP.

Zarząd OłOwny Związku Straży Polar­
nych RP oraz Związał Straży Ogniowet 
prowincjonalne w nadesłanych akcesaih 
zapewniają o swej gotowości przystąpię-

podjęcie przez płk. Koca inicjatywy I „|a do akcjj p|k Koca w myil haseł za-
orzesyłają życzenia powodzenia w dal­
szej pracy W  dniu dzisiejszym we wszy­
stkich nuestacn zostały rozklejone afisze 
% tekstem ctekiarecjł pik. Koca. Przez ca­
łą  noc z anta 31 n« 3 i bm. zgłaszali sn 
do sekretariatu płk. Koca liczne osoby, 
które efuroWYwały swa bezinteresowne 
współpracę I prosiły o wyznaczenie łun- 
icyj.

W A RSZA W A  (Pall —  W iród zgło­
szeń naptywającycn do sekretariatu płk. 
*oca z poszczególnych miast RP od licz­
nych organuacyj, związków, stowarzy­
szeń. ohe inu.acyrh wszystkie warstw y 
społeczne oraz od poszcxeqoinych led- 
nosiek, a deklarujących przystąpienie do 
nowego obozu, wymienić należy następu 
jące organizacje: oddziały prowincjonal­
ne organlzacyj b wojskowych, nt. in. 
Związku Legionistów. PO W , Związku Re­
zerwistów, Oficerów Rezerwy, Inwalidów 
wolennych, wszystkich przysposobień woj 
skowych. dalej Związku Strzeleckiego. 
Wszystkie ‘e o-ganizacje meldują swą 
współpracę bez zastrzezen zapewniając, 
I I  na wezwanie stają do apelu dla dobra 
Narodu i Fanstwa.

Związek 7awodowy Pracowników Sa­
morządu Terytorialnego RP w nadesła­
nym akcesie głoh: „W ydział Wykonaw­
czy Związku Zawooowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego RP. na posie­
dzeniu w dniu 21 bm po wysłuchaniu 
przemówienia płk Koca przyjąt je z wia­
rą f ułnoicią". Akces głosi dalej „ t i  kieru

się wolą pracowników samorządo­
wych. wyrażoną w uchwale zgromadze­
nia delegatów Związku w dnhi S paź­
dziernika 1936 roku, a zakomunikowaną 
Naczelnemu Wodzowi, zgłaszamy udział 
pra< owników samorządowych, reprezen­
towanych przez Związek w narmeoótiym 
wsoółdztalaniu I współpracy warstw i 
O tup społecznych, skupionych dokoła ar- 
mW i Jef Naczelnego Wodza. Deklaruje 
my gołowołć do pracy, zmierzające! ku 
konsolidacji społeczeństwa oraz najteo- 
;xa wolę służenia Ojcryżnie*'’.

młeszczonycn w dekla racji Kinowej, sta 
nowiącej podwalinę konsolidacji wszyst­
kich twórczych sil Narodu w myil wska­
zań Marszałka Piłsudskiego.

Zarzad Główny Zjednoczenia Młodzie 
ty  Pracułącej „O rlę", zgiaszając swój ak­
ces pisze: „Obecnie w pełnym zrozumie 
nlu ogólno-narodowego dobra, zarzad 
główny Zjednoczenia Polskie! Młodzieży 
Pracującej „O rlę " po wysłuc.ianiu dekla 
racji ideowej melduje, iż uważając za naj 
wyższy autorytet i siłę obrony państwa 
armię i jej Naczelnego Wodza Marszałka 
Edwarda Śmigłego-Rydza, z całym zau­
faniem i radoicią staje kamie w szere­
gach łych, którzy swą ofiarną pracą pra­
gną budować W ielką Mocarstwowa Pol­
skę, oddaiąc siebie i swycn człc mrów do 
dyspozycji Pan« Ministra’'*.

Z prowincji od oddziałów tej oigani- 
tacjl napływają liczne o podobnej trei- 
ci zgłoszenia.

Masowo napływają zgłoszenia od os- 
genizatyj > związków rzemieślników chrze 
tcijan z całej Polski. M in. zgłoszenia ta­
kie nadesłali: Prezydium Rady Wojewodr 
klej I Zarząd Okręgowy Tow Rzem 
Chrześcijan w Baranowiczach, zapewnia­
jąc, iż rzemiosło chrześcijańskie, jaro oś­
rodek sianu średniego, około którego 
skupiać się będzie cała akcja, mająca na 
celu sprlszczeme naszych miast ze szcze 
rym entuzjazmem I całą ofiarnością przy­
łącza się do zasad progiamu pracy, ma­
jące, za fedyny cel podciągnięcia Pclskl 
wzwyż.

Akcesy również nadesłały związki rze­
mieślników chrześcijan w Prochu, izba 
Rzemieślnicza Włocławka, rzemiosło 
pow. płońskiego, Hd.

Napływają również z poszciegóbwch 
mlasł RP. deklaracje wspólne licznych sto 
warzyszeń 1 organizacyj. ooejmującr 
związki b. wojskowych. Ligę Morską I 
kolonialną. Straż Pożarną oddziały Zw. 
Rezerwistów, Koła PCK, Związki Strzelec­
kie, Kasy Strfczyka. Zarządy Miejskie. 
Og-łUka Związku Nauczycielstwa Polskie­

go. Związki Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Koła LOPP, Tow .Budowy Szkól Powsze­
chnych, Harcerstwa Poisklego, Przysposo 
bień Wojskowych, Koła Urzędnicze Ma­
cierzy Szkolnej, organizacje rzemieślni­
ków i kupców chrześcijan, właścicieli nie 
ruchomości, kółcK rolniczych — wyraża­
jące pełną gotowość współdziałanie w 
realizacji zamierzeń pik. Koca.

lak  akces, jako jeden z pierwszych 
zgłosiło Nowe Miasto n. Pilicą, Radzy­
min i Sierpc, |>ow. Hpnowtkł. Również 
soofeczeństwo i organizacje społeczne 
poszczególnych gmin wiejskich nadesła­
ły odpowiednie deklaracje. M, k  spo­
łeczeństwo gminy Bielawy. Związek M ło­
dej Wsi Rypin, parafianie Bukowna, pow. 
radomskiego z ks. Guiem na czele,, zjazd 
re<onowy Kółek Połmciycn w Olkuszu, 
organizacja gminy Małopoie-

Orgauizacje kobiet z Pomorza * ntia 
nowkie Rodzina Wojskowa, Rodzina U- 
Urzędnicza, Rodzina Rezerwistów, Rodzi 
na Policyjna. Rodzina Kolejowa, PW K, 
Zw iąiek Ziemianek Hd. zgrupowane w kc 
misji porozumlew. whaj'ą z radością w 
swej deklaracji powstanie obozu jedno 
Itfe] myśli I czynu całej Polski i zapew­
niają, i i  w karnym szeregu stają pod je­
go sztandarami do pracy dla dobra I po­
tęgi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

R6wn,eż napływają akcesy od oraa- 
mzacyi kobłerych z inrych miejscowości.

Rada Główna Związku Zawodowego 
Drobnych Rolników w Polsce zgłasza 
przystąpienie do tworzącej snę Organiza­
cji i gotowość wzięcia czynnego udziału 
w pracy nad rozwojem i ugruntowaniem 
wielkiego dzieła. zapoczątkowanego 
przez pik. Koca.

Akces swój zgłosili dalej: Zrzeszenia 
pracowników la w h iz u  Pracy, pracownicy

Wiremarsz. hiedzinski omówi przez radio 
deklaracią płk. Koca

WARSZAWA, (Pał). W dr,. 24 b. 
a i o godz. 18 przed m ikrofonem  pol­
skiego radia zabierze głos wicemar 
Hzałeu Bogusław Micdziński, k tó ry

om ow i ogło: zona w  ubiegła n adz ie lę  
de idarae ję  p rogram ow a obozu p łk. 
Koca.

Audiencje u P. Prem. 
S kład ko * skic go

WARSZAWA. (Patj Pan prezes
rady m inistrów gen Sławoj Składiiow  
sk, przj jął dzisiaj p. ministra Tadeu 
sza Romera, p^rsla R. P. w Tokio. Na 
‘stęprńt- p. premier przyjął p Ferdy­
nanda Goetla, Tedaktora ..Kuriera Po 
rannego", z Kolei z js  gen. Kleberga, 
oowódcę OK 3 Grodno

Ubezpieczam! Społecznej nu Łoczi Zw. 
Niższych Pracowników Poczt,- Telegrafów 
i Telefonów, Związek Kupców branży 
samochodowej w Warszawie, dyrekcja 
opery warszawskiej. Związek Niepodłeg 
iosclowców z Petersburga, pracownicy 
Polskiego Monopoiu Tyioniowego itd.

Licznie napływają ićwntei od |»c*z- 
czególnych obywateli x całej Polski.

G'an'lac|e poiDkćw 
z Kanady

MONTREAL (Patj —  Kołonia polska
w Montrealu wysiała do światowego Zw. 
Polaków telegram gratulacyjny dla płk- 
Adama Koca i obozu przezeń tworzone­
go. Wyrażając uznanie dla zasad, wyłu- 
szczonych w fvm orogram.e, kolonJa pól 
ska w Montieału —  „łącry się z obozem 
płk. Aoama Koca sercem ■ ciałem".

P. Min. Koścfrłkowski 
w  Wilnie

Do W iln a  p rzyb y ł p. m m iKłer opie i dział w  p w ie d f u iu  ko ind  -tu * ykc  
kl społecznej M arian  Zyn d ram  Kos- nawerego Wojewodbzkii-go Kom itetu 
ińalkow ski. 1 O b yw  rłclskiego Po m ocy  Z im o w ej

P o  odbyciu kon ferencji t w o jew o  Rw /flłH rfnym  oraz w  poried/cnin Po d  
oa Bocian iik iin  p, •ninlste1’ z n a l  a- homK.H Ddb»*dowy Żu ław a,

Zuońsienle  obra4 d s i e h n ó i  
¥ jd i i a l ć «  let&rsiich

KRAKÓW, (Pat) W czoraj zakoń­
czyły  się w Krakowie dwudniowe 
obrady przedstawicieli wydziałów  me 
dycznych wszystkich uniwersytetów  
Rzeczypospolitej. W  obradach, które 
tor żyły się w sali konferencyjne j dzie  
kanału lekarskiego U. J . wzięło  
udział 15 profesorów

W  w yniku obrad powzięto uchwa 
łv  i wytyczne, mające doniosłe znaczę 
nie dla organizacji studiów lekarskich  
w Polsce.

OgótacpóhU Zjwd 
Tow. P n y ro o t i i tó i  i e . R ow rn ik i

BYDGOSZCZ (Pat) W  dniu 21 bm. 
obradował w Bydgoszczy ogólnopol­
ski zjazd człunkow Polskiego T ow a­
rzystwa Przyrodników im. Kopejoika. 
Zjazd ten zgromadził około 50 dele 
gatów iz całej Polski.

W pierwszej ozęścr otrrad wybitny 
uczony polski prof. Czekanowsiki wy 
głosił wykład p. t „SyTde.za nauk an 
tropo}ogicznvch a życie14.

Po wykładzie odbyły się w łaściwe 
obrady zjazdu, zakończone wyborem  
części zarządu głównego. Do zarządu 
głównego weszli: prof. Rogala ze Lwo 
wa. prof. Kozłowska z W illna, prof 
W yspiański z Sosnowca, arof. Geiu- 
bowski z W i/na, prof. Iłil/er z W ilna. 
prof. Lewicki, ze Lwowa i rektor um 
wersytetu im. Jana Kazimierza —  
Kulczycki.

Prenrer Goering opuścił Polską
W A R S Z A W A .  iP a t).  Vi dn iu  rlzl- 

Kfejszym, po kilkudniowym  ponycic  
w Polsce, prem ier‘Goering wyjechał 
do Ber/ina.

Przejeżdżającego przez Warszaw ę 
premiera Goeringa iegna/i na dworcu

podsekretarz stanu w  m in isterstw ie
spraw zagr. Szeinbek. dyrektor CuDi 
netu mmisfra spr. zagr. łaibienski. dy 
rektor protokółu dyplom atycznego  
Romer i wojewoda Jw oszew iia ,

S .H ?  I

Wojska rządowe
wkroczyły do Cyiedo

MADRYT. (Pat). W edług kom uoi 
kotu ofieja/nego, wojfska rządowe do­
stały si< głęboko do Ovied«, gdzu to

czij się oneenie w a łk i. O viedo  iest xf 
wszystw ch strona otoczone przez w o j 
ska rz ado w ..

Min. Neuralh przybył do Wiertnia
W IEDEŃ, (Pat) Muuster Neuratb 

przybył dzisiaj rano do W iednia i  
maiźcn&ą. w tow Krzystwie ai’
a lnackiego w Berłmie la u sch itza  i 
wyższych urzędników aii-mLeckicgo 
JTimstcrstwa sprarw’ zagranicznych

Na dw orca zachodnim oczekiwał? 
go kanclerz Se.huschnigg, seKretan. 
sianu Guido Schmidt oraz przedsta  
wiciele właoz i frontu ojczyźnianego  
Munster von Neuratli zntrzymał się 
w hotelu „Im perial1.
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Zamożni najmniej dają 
&8A PO M O C  Z IM O W Ą

vV dniu 22 Lm. w sali Urzędu W oje­
wódzkiego odcyło się naazwyczajne po 
siedzenie Wydziału Wykonawczego W o  
jewodikiego Komitetu Obywatelskiego 
ZPB oraz prezyaum Miejskiego i Powia­
towego wilensko-lrock.ego k-tów ZPB.

W  posiedzeniu wziął udział p. mini- 
srer Opieki Społecznej Marian Zyndr«m- 
Koiclałkowski oraz wo,ewodj Bocianski.

Zebranie zagaił przewodniczący Woj. 
Komitetu dyr. Orazek, po czym odczyta­
no protokóry posiedzeń prezydium W y ­
działu Wykonawczego i proiokoł posie­
dzenia walnego zgromadzenia Wydzia­
łu Wykonawczego.

Jako pierwszy zabrał głos p, Wędzia- 
golski, wskazując na trudności ściągania 
świadczeń na .zecz pomocy zimowej bez 
'obotnym w naturze i w gotówce i wy­
stąpił z propozycją wprowadzenia przez 
Rząd specjalnego podatku na ten cel.

Następnie dr. W . Maleszewskl zo­
brazował słan wpiął dotychczasowych 
Miejskiego Komitetu w Wilnie i zwró­
cił uwagę, że szereg firm i O s u b ,  mimo 
zfozenej deklaracji, dotychczas nie wpła­
ciły ani jednej składki. Dotychczasowe 
wpłaty Miejsk.ego Komitetu w Wilnie 
wynoszą zaledwie jedną czwartą przewi­
dywanych zadeklamowanych sum.

Dyr Widomskl omówit sposoby wpły t 
wania na op:eszałych płatników i pod­
kreślił, ze jest rzeczą konieczną, aby 
ściąganie zadeklarowanych świadczeń na 
rzecz pomocy bezrobotnym odbywało 
się łak długo, dopc.ki wszyscy nie wptacą 
zadeklcrowanych sum Proponuje przy 
fem użyć wszystkich możliwych legalnych 
srodkow. Między innymi wymienia uży­
cie w stosunku do opornych następujące­
go środka —  wszystkie komitety lokalnfe 
powinny podać do wiadomości urzędów 
skarbowych nazwiska i nazwy firm, które 
nie wywiązały się ^dotychczas ze swych 
zobowiązali, a wówczas urzędy skaroowa 
zajmą nieugięte stanowisko przy wnoszę 
niu próśb o ulgi.

Z ko!e: przewodniczący Wojewódzkie 
go Komitetu dyr. Głazek podał do wia­
domości zebranym wysokość sum jakie 
wptynęty w poszczególnych miesiącach, 
stwierdzając przyfem, że jakkolwiek da­
je się zauważyć widoczny postęp wpły­
wów, to jednak są one w dalszym ciągu 
niedostateczne.

Poza wymienionymi mówcami zabie­
rali glos ayr, Herman Iżycki, burmistrz 
Nowej Wilejk. Rz spięta i inni.

Przemówienie p. min. 
Kości*fWowsktegu

Pr* wyczerpaniu <tę listy mówców za­
brał głos p. minister Kościałkowski.

(Przemówienie p. ministra Koscialkow 
skiego w strzeszczeniu)’

Na poruszoną fu kwestię zasadnicza i 
bodaj ie  najbardziej istotną, kwestię opo 
datkowanta na pomoc ztmewą bezrobot­
nym, o czym mówił tu płk. Wędziagolski, 
chciałbym povc edzieć, dlaczego ło 
nie zosłało zrobione w roku bieżącym. 
Złożyły się na ło dwie przyczyny, jedna 
natury formalne], druga natury moralnej, 
znacznie warrłesza. Jeżeli chodzi o słro 
nę formalną, *o nowy podaiek przejść 
musi przez izby. ustawodawcze. Wymaga 
fo dość długie] procedury. Rozpoczęcie 
akcji pomocy zimowej musiało nasiąpić 
najpóźniej w listopadzie. Izby zbierają 
się w listopadzie, a właściwie zaczynają 
pracować w grudniu. Bylibyśmy mieli q- 
chwalony przez ohie Izby podatek na po 
moc zimowa dopiero w styczniu i wów­
czas dopiero, od stycznia czy lutego, by­
libyśmy mcgli wszcząć samą akcję porno 
cy zimowe) bezroDom;y!.

Znacznie ważniejszą jednak była

KWESTIA NATURY M ORALNEJ.
P oste sobie przedstawić i uświado­

mić, ze rok ubiegły był siódmym rokiem 
kryzysu, siódmvm rokiem, w którym bez­
robotni znaleźli s*ę na granicy wyczer­
pania nie łyiko fizycznego, ale I psychicz­

nego. Trzeba było stworzyć takie warun ( 
k! akcji pomocy, ażeby fę stronę psychi­
czną i moralną bez.obotnycb podciągnąć 
jak na'w/iej. Rozumiałem, że przede 
wszystkim trzeba dać bezrobotnym prze­
świadczenie, ie  należą oni do jednej 
wielkiej rodziny, którą jest naród, ażeby 
w każdej okoliczności, w jakiej się zna 
leźli, poczuli się równymi obywatelami 
państwa i ażeby nie czuli się ludźmi po­
za naw’asem życia naiodowego I pań- 
rwowego.

W  dalszym ciągu p minisier podkre­
śla, że cel główny akcji pomocy został 
osiągnięty dzięki zrozumieniu go przez 
społeczeństwo. Zdołaliśmy bowiem zde­
mobilizować paręseł tysięcy ludzi, za­
trudnionych przy robotach publicznych 
i okazać im natychmiast opiekę w formie 
pomocy zimowej, która umożliwiła dal­
sze opiekowanie się nimi i dała w rezul 
łacie spokój dnia na terenie całej Rzeczy­
pospolitej.

Tak więc akcja pomocy zimowej ze 
stro !»y mo-ałnaj i psychicznej udała się.

P 3 l  M ILIO NA OSÓB OTRZYM a ŁO 
PO M OC.

Mamy jednak około 500 tys. —  mówi 
dale] pan minister —  a w!ąc pół miliona 
ludzi, którymi się opiekujemy, czy ło w 
drodze zasiłków z Funduszu Pracy, czy fo 
w drodze pomocy w takiej,, czy innej 
łoimie, udzielanej przez pomoc zimową. 
Liczba znacznie większa, niż cała polska 
armia czynna. Przecież to jest olbrzymia 
aparatura, aparatura wykonywana przez 
samo społeczeństwo .w drodze ad hoc 
zorganizowanych takich czy innych ko­
mórek i komueiow. Diaiego nie trzeba 
się dziwić jeżeli akcja ta tu i ówdzie jest 
nledoclągnięta. Na ogół biorąc zbiórka 
na pomoc zimową d!a bezrobotnych prze 
kroczyła jut dzisiaj sumę 2u milionow 
złotych gotowka i w naiurze.

Są i złe strony akcji —  mówił p. nu 
nisier. Czyniliśmy wszelkie próby ażeby 
znaleźć formę podejścia do łych warstw

MWMMIWMaai BH

społeczeństwa, które są najbogatsze I naj
więcej posiadają. Wiedzieliśmy, ie  wzię­
cie dobrowolnych składek od urzędhś- 
kow i wojska —  ło jest rzecz najłatwiej­
sza, że jest fo samo, co pójść do kasy, 
w które] są pieniądze i pewną ilość tych 
pieniędzy wziąć. Wiadomym było, że u- 
rzędnicy i wolsko, jak zawsze, pójdą w 
łej akcji w pierwszym szeregu, Mnie cha 
dzt-o o wydobycie pieniędzy od tych 
ludzi, którzy pieniądze mają i dla któ­
rych złożenie lej, czy Innej ofiary nie sta 
nowlłoby większego uszczerbku mate­
rialnego. Akcja ta jednak w dużym sto 
priu zawiodła.

Następnie pan minister omawiając za­
rządzenia Naczelnego Komitetu stwierdził 
ze

AKCJA  DOOROrYOuNA NIE DAJE PO ­
ŻĄDANYCH REZULTATOW- 

Prrytzyna rego lezy w niezdyscypltrtowa 
niu i niezorganizowaniu społeczeństwa. 
Jednakie *noy ę ło już dziś stwierdzić —  
mówił dalej p. minister —- źę ukcja po­
mocy zimowe] przełamała w dużym sto­
pniu istniejące trudności i spowodowała 
po raz pierwszy-od czasów bitwy war­
szawskiej w roku 1920, ie  społeczeństwo 
Dolskie skonsolidowało się we wspólnym 
działaniu.

Kończąc swe przemówienie p. mini­
ster z naciskiem po raz drugi podkreś­
lił, ie  wszystkie sumy zadeklarowane na 
pomoc zimową bezrobotnym winny być 
1 będą bezwzględnie ściągnięte.

P. minister stwierdził znaczną popra­
wą w pracach tutejszego komitetu, o 
czym śwładczy fakt, że cyfra ofiar składa­
nych przez społeczeństwo Wileńszczyzny 
zwiększa się z miesiąca na miesiąc.

tycząc dalszej owocnej pracy Komi­
tetowi, p. minister piosił o położenie 
specjalnego nacisku rta opiekę nad 
aziećmi.

Przewodniczący ayr. Głazek podzię­
kował p. ministrowi za udział w posie­
dzeniu. (Pat)

Wyjaśnienia 
p. min. Swiętosławskiego

3-a dzienna wygrana I-ej kl^&y 38 Loterii

i \ &  @  ®  nr- 72901
również padta w znanej ze szczęścia kolekturze

i -  W & L A I W W
W arszawa, M rszałkow  Ka 154

Przed marszem Zulów — Wilno
P rzytonania do marszu narciars­

kiego Zułów —  W ilno zostały już cał 
^owicie zakończone.

W W ilnie rozlepiono plakaty pro­
pagandowe i powywieszano na najru 
cnliwszych ulicach miasta t.ransparen
ty-

Dekoracja Żuława została już przy­
gotowana. Do W ilna przyjeżdżaj;) już 
poszczególne patrole, które wezmą 
udział w  marszu. Dzis przybyła dni 
żyna —  szkoła podchorążych —  i roz 
poczęła trening na płaskich terenach  
W ileńszczyzny.

Obawa o  warunki śnieżne zdaje 
się już całkowicie minęła, gdyż w cią 
ga ostainich kilku dni gruba warst­
wa śniegu pok:ryła odcinek trasy, pro 
wadzącej z Zuto-wa do Wilrta.

Do marszu, jak wiadomo, zgłosiło  
się 96 patroli i 3 zawodniczki, które 
startować będą w konkurencji indywi 
dualnej; W szystkie patrole zostały po 
dzielone na dwie klasy. W  klasie I-c-j 
—  wojskowej —  obowiązuje ubiór 
połow y, w klasie 2-ej —  strój Powoi 
i.y. Ponadto w klasie 2-ej utworzono 
dwie grupy: -egionalną m iejscową i 
zamiejscową.

Narciarz, wchodzący w- skład pa­

trolu, m usi posiadać karabin i 5
ostrych naboi, poniew aż bezpośrednio 
po przybyciu na strzelnicę -w Kojr i- 
nach odbędzie się strzelanie. W obec 
powyższego na wynik W ursiu /ło zy  
się ogólny czas biegu wraz z w , ni 
kiem strzelania. Strzelanie obli za 
się yy ten sposób, że za każdą ni,dra 
i"oną figurę komisja doliczy druży­
nie 3 proc. czasu najlepszego palr i u, 
a za każdy wystrzelony nabój, poimJ 
3 naboje, 0.3 proc. czasu ogólnego naj 
In szeg o  patrolu.

Tegoroczny marsz narNaroki z 
uwagi ma siart 400 zawodników zapc. 
w-iada się bardzo interesujące i s tm o  
wić będzie w ielką rewię narciarzy z 
całej Polski. Każdy zawodnik Iłcmćzą 
cy marsz Zuiłów — W ilno otrzyma od  
znakę narciarską PZN. bez w /.-,odu 
na osiągnięty czas. O soby, które te 
odznaczenia posiadają, zdobędą pra 
wo nabycia stopni wyższych.

Cała trasa marszu wynosząca 70 
km., podzielona została na dwa etapy 
dzienne po 35 km. Nocleg zawodni' y 
odbędą na półm etku w N iem enc/ynie

W p.ątek 26 bm. wydamy specjał 
ny dodatek pośw ięcony uroczystoś 
ciom hołdowniozym w Zuiłowie i na 
Hossie oraz całej imprezie stpoctowej.

Na zakończenie debaty nad bitdże 
■tein ministerstwa YVR. i Ot’, p. m:ni 
ster prof. Swiętoslawski wygiosM na 
plomim Sejmu w dniu 22 bm. dłuzsze 
urzemńwianie, w którym szczegółowo 
odpowiadali na uw-agi p. posłów.

M. in. odpowiadając na pytanie, czy 
rząd i społeczeństwo potrafi doprowadzić 
w tym roku do wybudowania 5 tysięcy 
izb szkolnych, p. minister zaznacza, że 
nie ma prawa być pesymistą, ani optymi­
stą w łej so awie. Jeżeli jednak w roku 
największej walki z kryzysem, z przecho­
dzeniem przez jego dno, można byto wy 
budowdć 2500 izb, wnosr p. minister, że 
w roku następnym są widoki podwojenia 
tej akcji.

Kategorycznie występuje minister prze 
ciwko dopuszczaniu myśli, ie  nauczyciele 
należący do różnych organizacyj poza 
Związkiem Nauczycielstwa Polskiego są 
omijani przy ODsadzaniu stanowisk kie­
rowniczych. Zmuszony też jesf minister 
zaprzeczyć kategorycznie temu, aby 
gdziekolwiek uszczuplane była godziny 
na raukę reilgll.

Cc się tyczy zarzutów pos Połczyń­
skiej I pos. Ligonia dotyczących pewnych 
nsierek w podręcznikach szkolnych, p.
minisiot oświadcza, ie  zarzuiy łe przyj­
muje w całości, że dc zarzutów łych do­
łączyłby wiele innych i to n.e *ylko w 
zakresie czyłaneK, poezji lub opisow łych 
czy innych ziem. P. minister usiłuje uóo- 
skonatić na łym odcinku technikę P*acy 
i wydatnie zmniejszyć prawdopodobień­
stwo występowania tych lub innych uste­
rek.

Przechodząc do spraw
W Y C H O W A N IA  MŁODZIEŻY.

p. minister zaznacza, ie  w sformułowaniu 
przez niego podstaw wychowawczych 
pos. Hotfman podkreślił brak wzmiank. 
o elementarnej zasadzie poszanowania 
braterstwa ludzi i wzajemnej miłości. Pa­
rna pośle —  oświadcza minister —  zga­
dzam się z panem całkowicie. Element ! 
fen jest naczelnym y wychowaniu mło­
dzieży Mówiąc jednak o wychowaniu riie

poruszałem zagadnienia w całości, j*ed- 
nak podkreślałem jak<e podstawy wycho­
wawcze wnieść trzeba i rozwijać w obli­
czu aktualnych zagadnień przeżywanego 
OKresu rozwodowego państw i narodów.

Jeżeli zai chodzi o zagadnienie wy­
chowania religijnego, to chciałbym zau­
ważyć, ie  stanowisko swoje podkreśliłem 
wyiainie na p'enum Sejmu, odpowiada­
jąc na interpelację p. posłanki Prysforo- 
wej. Wszak konstytucja i ustawy, których 
piinie przestrzegam, nakazują wyraźnie 
ministrowi WR i OP, aDy zapewnił rr>ło- 
dz e iy wychowanie religijne. Nawołując 
całe nauczycielstwo świeckie i duchowna 
do harmonijnej współp.-acy nie mogę te­
go rozumieć inaczej jak w warunkach, w 
których by prefekci szkolni działalność 
swą w duchu wychowania religijnego 
swobodnie mogli rozwijać.

Co do usfępów mojej mowy, doty­
czącej"

SZKOLNICTW A M M IE JSZO ŚO G W EG O
pp. posłowie ukraińscy uważali że każdy 
ustęp w mowie mojej skierowany |esf 
wyłącznie do Ukraińców. Mogc jednak 
zapewnić, ie  miatem na myśii całość szko 
Inicfwa mniejszość.oweqo, w którym prze 
jawiają się różne tendencje, nie zawsze 
zbiegające się z intencjami Państwa Pol­
skiego.

Po łych wyjaśnieniach, ba_dzo długi 
ustęp swoich wywodów p. minister poś­
wiecił sprawne przysposobienia wojsko­
wego i rozwoju sporłu w Polsce

W I IC IE  BILETY. J
Aczkolwiek nikt z oanów posłów nie J 

poruszył sprawy ł. zw. wilczych bilełów. i 
prasa interesuje się fą kwestią łak ży­
wo, że korzystam ze sposobności, aby 
ją wyświetlić. Ani polskie ustawodawstwo 
ani życie praktyczne nie zna takich ,,bi- i 
letów". Zdarzają się przypadki wyjątko- ! 
wego wydalenia ze szkoły z łym, że wy- 
daiony nie może być przyjęły do żadnej 
szkoły bez zezwolenie ministra oświały.

Kończąc swoje uwagi chciałbym za-

Pfirt Rcdtiicsi i oratorem Sioi. 
Siuda .10* 2yaó«

Rektor USB. prof. Staniewicz mir 
nowa! prof Ku-diiiokiego Ikuiatorem  
Stowarzyszenia Studentów Żydów.

Jak wtiadon o poprzedni kurator 
prof. Sengalewicz ustąpił na własne 

i życzenie.

Władzo n Wo sKowym, Wielebne­
mu Ks. Pot, s/czowl Gim . WileńsW., 
Związkowi Ollce-ó v w Sianie Spocz., 
oraz I czn»m ? zyjaciolom t znajom., 
za oddaną ocatnią posługę

Ś X  p ołk.
Józefowi Gojżewskitmu

seroeczrie Bóg zapiać, składa
RODZiNA

B .
udziela lekcy; t korepetycyj w za-
Kresse nowego I s'arego typu gfmo. 
i^rzygotowuja do małej i dużej matury. 
Nauka souana Postępy i skutki gwa­
rantowane Spec.ainość: polsk1, fizyka, 
matematyka — Laskdwe zgłozsenia 
do red *101 7-ei włeer.

znaczyć wielką wagę wszystkich porusza 
nych w dyskusji zagadnień. Jednakie 
WS7YSTK1E TE SPRA W Y  N A BIERA JĄ

ZNACZEN IA  DRUGORZĘDNEGO 
W O BEC  W C ZO RA JSZE J DEKLARACJI 

PŁK. KOCA.
W  związku z nią pozwolę sobie zacyto­
wać ustęp z przemówienia mego do mło 
d ieży akademickiej na uroczystej inaugu 
racji roku szkoinego w Poznaniu.

„W ierzym y wszyscy, że zbi/ża się  
cjiwi/u, gdy cały tiw ód, powoŁ/ny do 
spełnienia wielkich h isłoryiznycb  
jsrzeznaitzcn -grzaśnie się z waśni 
wzajemnych, z wzajemnych zadraż­
nień. Nmtejśń powinna już chwila, 
gdy nic setki i łydące, a/o ini/iony 
obywało// przeniknie jedna wspólna 
n lelka myśl i jedno pragnienie doko 
nenia m aksymalnego wysiłku współ 
ncj pracy pod największym  rozwo­
jem sił makeria/nych narodu i jego 
siły obronnej*.

Oby łe myśli ziśeily się jak najprr 
dzej.

W dalszym ciągu dwskusii nad bud 
żelem Ministerstwa WR. i OP., po dy­
skusji udzielał wj 'aśmień p. min. 
Sw iętoslawski (podajemy ara sir. 2). 
Następnie zabrał głos referent Poeh- 
m arski, reasumując dyskusję nad bud 
żeiem  min. oświaty.

Referent wypowiada się za (przyję 
ciem  rezolucji, zgłoszonej w  czasie 
dyskusji przez p. Pimonowa, dotyczą 
te j szkolnictwa dla mniejszości rosyj 
skiej. Rezolucję w sprawie uzyskania 
jeszcze jeonego miliona na budowidct 
wo szkolne w razie nadwyżek budże­
towy cii. należy traktować raczej jmko 
apel.

Na tym zakończono obrady nad 
budżetem min. W11. i OP.

Po zakończeniu debaty nad budrże 
km  min. oświaty Izba przystąpiła do 
rozprawy nad budżetem m in. przemy 
siu i handlu.

Referent pos. Sowiński poruszając 
problem uprzem ysłowienia kraju sta 
je no stanowisku, że należy- dążyć do 
ujednolicenia poglądów- irządu spo­
łeczeństwa, aby można było harmoni 
zpwać energię potencjalną i dynamicz 
i.ą całego narodu w jeden zgodny 
ruch. W 4-leturm planie inw eslycyj 
nym chciałby sprawozdawca widzieć 
początek plmnowego marszu do uprze 
mj-ołowienia Polski.

Po przem ówieniu sprawozdawcy  
zabrał.głos

P. M1NIST1.15 PRZL.MYSŁU 
I HANDLU ROMAN.

Na wstępie minister naznaczył, że na­
sza polityka gospodarcza w ogóle, w

szczególności zaś polityka przemysłowo- 
nendłowa winna szukać przede wszyst­
kim własnych dróg, opartych na naszych 
specyficznych potrzebach i na strukturze 
naszego kraju, czerpiąc przy tym doświad 
czenie z naszej przeszłości hisłoryernej, 
poza tym powinniśmy jednak korzystać 
z wzorów i doświadczeń innych, unika­
jąc Ślepego i doktrynerskiego naśladow­
nictwa. 1

Nasza własna rzeczywistość wskazuje 
njm niezbicie dwa zasadnicze cele:

1] Podniesienie pcnencjału obrortnoś-

PIASECKIEGO
CĆEKOLROB

„PANNA MARYSfA"
B IJE  JflK O Ś 'IO W O  KHŻJY REKORD

ci państwa I
i )  Zadanie zatrudnienia bezrobotnych 

oraz z roku na rok powiększającej się 
ludności. Uprzemysłowienie Kraju wysuwa 
stę łym samym Jako wspólny i naczelny 
nakai naszej racji stanu łak polilyczno- 
wojSkowej, jak I spn e< zno-gospodarczef.

W  fym stanie rzeczy polityka uprze­
mysłowienia krafu wtnna być centralny* 
punktem naszych wysiłków.

Kończąc swe uwagi minister zaznaczył, 
że wkraczając na drogę wysiłku organłze 
cyjnego, mającego doprowadzić nas szy 
bko do większej prężności materialnej, 
nie możemy eksperymentować. Polska 
musi się rozwijać bez wstrząsów I gwał­
tów. Oderwana od życia lub jednej gru­
pie a nie całości społeczeństwa stulać, 
doktryna gospodarcza czy społeczna, nie 
■noże być dla nas odpowiednia.

Następnie rozwinęła się obsze rna 
ii', skitsja.

Izby Przemysłowo-Handlowe 
bądą udzielały zezwoleń na przywóz 

drobnych przesyłeK
WARSZAWA, (Pat] W  związku  

z ćecenlnilizaeją wydawania pozw o­
leń przywozu min. przemysłu i han 
dlu upoważniło dyrektorów Izb Prze 
m yślowo handlowych do wydawania 
pozwoleń przywozu o łącznej wartoś 
ci w Okresie 2-m iesięcznym  do 5 tys. 
zł. Dotyczy to podań o przywóz drob

nych dości towaru o charakterze,prze 
syłek prjw atnych, bądź dla celów  
produkcji.

Podania o pozw olenie przywozu  
drobnych ilości towaru winny być 
kierowane wprost do Izby Prztm  
Handlowej, terytorialnie w łaściw ej 
dla siedziby petenta.

,,.iA NIE MAM c;:asu“
Cały artykuł, który napistzę, bę 

ozie „recenzją11 z książki Bertranda 
Russell a p t. „Pochwała próżmiact 
w a“. Nawet nie z książki, a tylko z 
je; jednego rozdziału W idocznie jed­
nak autor uważał tern rozdział za naj 
-ważniejszy, skoro go um ieścił na pier 
wszym miejscu i w yniósł do tytułu 

Nazwisko R ussella  splotło się u 
ra s z nazw iskiem  Rzymowskiego —  
u sposób dla tego ostatniego nieko- 
r rystmy.

„Russell? \  to len autor, z któr • 
go ściągał Rzymów *Ki“.

Możnabv podejrzewać, że nie ty l­
ko salonowi irudyci, ale i co  najgorli 
wsi fabrykanci złośliwych wzmianek 
przeciw Rzymowskiemu po gazetarh, 

. Russeira nie czytali, że nazwisko w ie 1 
k ;i*go pisarza angielskiego poznali 
Viaśnie dzięki zwalczanemu p ./e z  
nich Rzymizwskieomi. ,

Abstrahując od meritum ca! , 
T,sp ra w y " (jesteśm y zresztą jaz po 
, wyrcłk-W akaoemL"). wvdaj^ się

. I

być niew ątpliw ym  fakt, że Rzymów  
ski, jak nikt dotąd, przyczynił się do 
spopularyzowania w Polsce llusselba 
C dyb> można byto zajrzeć w księgi 
we-dawnictwa „Roju:" —  z pewmoś aą 
stwierdzilibyśm y popyt na „Pochwałę 
próżniactwa"

J jeśli popełnienie przez Rzymows 
1. iego z tej książki plagiatu n ie jesł w 
J00% (przynajmniej dla niektórych) 
pewne, to iakt olbrzym iej reklamy na 
leży do rzeczy bezspornych Rzymów  
sk, stał się żywą, bolesna dla siebie 
Tćhlamą „Pochw ały próżniactwa". 
Spopularyzował książkę bardzo dobrą 
i |:rzez to się zasłużył Niech mu to ibę 
dzie pociechą w chwilach zmartwić 
nia, bo n iektórzy literaci nawet ta 
kicli zasług nie mają.

A zatym przechodzim y do proble­
mów Iksiażiki Russelj‘a. „Pochwała 
próżniactwa" składa się  z kilkunastu  
rozdziałów, traktujących o najrozmaii 
szych zagadmieniach. Wyrażając się  
bunaLnm języ-fkiem dzi somikarskim

jest to coś w roozaju „naukowych m i 
chalków '1. Ale tj Ik ona  pozór. Russell 
od pierwszych zdań zapuszcza sondy 
wgłąb. Doskonała technika pisarska, 
zw ięzły, b łyskotliwy styl, czynią pra 
widy — w unię jakich walczy —  jesz 
czc bardziej sugestywnym i. Mistrz 
essay‘u w- sposób podstępny z prosto 
tą podchodzi do czytelnika, by go na 
stąpnie przykuć do tekstu klamrami 
trafnych wyrazów' i ujęć.

-Spostrzeżenia i sądy RusselTa me 
są typowym i spostrzeżeniam i i sąda­
mi publicystycznym i. Pisarz balansu  
je pomiędzy społecznym , a filozoficz  
m  m podejściem W książce —  m im o, 
ż.- jest napisana z zacięciem  —  próz 
neby szukać tkrzykactwa a tramtadra 
cji Russell w-najczulszych miejscach  
operuje ze  spokojem  jak pewny swej 
Tęki cłiirurg. <lzytełnilk pocliłama stro  
nice łatwo, szybko, w m gnieniu oka. 
Nie znaczy to jeszcze, by podobnie od 
bywał się proces tworzenia. Może 
Russell właśnie m usiał długo męczyć 
się, by trud czytającego zm niejszyć 
do minimum Może 1— •użyjmy przy­
kładu 7. innej dziedziny — m usiał cier

pleć i przeżywać każde zdanie, jak 
Dostojewski, by potem to zdanie bvło 
klarowne.

Tak, czy owak „chwalca próżniaet 
w a" uikazał się konsekwentnym  nie 
tylko w założeniach treściowych swej 
tezy, ale i w  form ie literackiej: streś­
cił współpracę odbiorcy (próżniak a) 
ao dozy najmniejszej.

Na tym  miejscu zajmiemy się, 
jak to już była mowa na wstępie, tyl 
ko pierwszymi rozdziałem książki ze 
względu na jego wagę i —  odważmy 
się powiedzieć to słowo —  sensacyj 
zi ość.

Iło czyz nie sensacyjnym wypad­
nie określić propagowanie „pochwały  
próżniactwa"-w- czasach, kiedy z jeci 
nej strony mamy wzrastające ciągle 
bezrobocie, kom pletny brak pracy, a 
z drugiej (z prawa i z lewa) wpajają w 
nas, że praca stanowi obowiązek, naj 
wyższą onotę człow ieka9

Przypom nijm y na chw ilę wymo 
w-ę, starych jak świat przysłów „Módi 
się i pracuj". „Bez pracy niema ko­
łaczy", „Oszczędnością i pracą ludzie 
się bogacą" i t d. i ł..d. A przecież

„Przysłowia są mądrością narodów". 
„Nec Hercules contra plures", czy  po 
trafi jeden Russell zrobić wyłom  w 
bastionie logiki stuleci?

Upirzedzmy dalszy ciąg artykułu, 
by umknąć nieporozum ienia. Tli od 
r„zu, przy okazji rozczarują się i lu 
dzie z natury leniwi. Russell bynajm  
niej inie neguje wartości pracy w  ogó 
Ie. Jego apoteoza próżniactwa m a uza 
sadnienie w stosowanym obecnie nad 
iniarze pracy. Zresztą podobne okre­
ślenie byłoby- uproszczeniem , a u my­
śliciela angielskiego zagadnienie gra 
wszystkim i koloram i tęczy .Tasne bo 
wiem  dla każdego jest, że zagadnie 
nic pracy n ie m oże by-ć rozpatrywane, 
jako izolowane „samo w  sobie". Kon 
taktuje się on u bezpośrednio z eko.no 
mią. polityką, ba, etyką. W kraczamy 
więc w Jas spraw. Trzeba stwierdzić, 
że Russell toporem słów  tnie śmiało. 
Czy do korzeni -— zaopiniuje sam  czy­
telnik Naszyrm zadaniem będzie prze 
de wszystkim n ie wypaczać toku rozu 
nmwania i argumentów. Dlatego też 
cytaty- z książki znajda la szpaltach  
dużo miejsca.

Już na pierwszej stronie Russell 
piaze: „Uważam, że na sw-iecie pracu 
je się  o wiele za d u io , że traktowanie 
piacy, jako cnoty wyrządza w ielkie 
szkody... Mam nadzieję, że po prze­
czytaniu tych rozważań kierownicy  
Y M.C.A. rozpoczną kam panię wśród 
bardziej) wartościowych młodzieńców-, 
zachęcając ich. aby nic n ie  robili. Gdy­
by- tak się stało, mógłbym pow ledzieć. 
że tnie żyłem na próżno".

Ktoś może przyjąć to za żarty Nie 
Russell nie żartuje. Oczywiście nie na 
pisał powyższego, by m otywow ać nie 
róbsfwo sztubaków, czy studentów. 
Teza pisarza zaraz sprecyzuj! się wy  
raźniej;

..Przede wszystkim , czvm  jest pra 
ca? Praca bywa dwojakiego rodzaju; 
pierwszy polega na zm ianie położę 
n;n przedmi rtów m aterialnych, na po ’ 
wierzchni ziem i, lub w pobliżu tej pn 
wierzchni, w- slosumft u dc in n y cl 
przedmiotów m aterialnych drugi po 
lega na tym, że te w łaśnie czm n o^ n  
poieca się  w ykonyw ać innym . Pierw 
szy rodzaj pracy jest nieprzyjem ny i 
źle płatny; drugi —  przyjem ne j d o-
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Tajemnica Aleksandra Ultra
ULAR DEMASKUJE.

Nazwisko Aleksandra Ulara, znakorni- 
.ego ekonomisty i słynnego dziennikarza, 
manę byto w okresie przedwojennym nie 
mai całemu światu. Człowiek ten, obda 
rzony kolosalna inteligencją i niebywałą 
wprost wiedzą, władający 32 językami, 
był pierwszym, który zwrócił uwagą świa 
ta w 1901 r. na okrucieństwa niemieckie 
w Ci ir ach, Jego publikacje ekonomiczne 
wywarty poważne wpływy na reformę 
monetarną w U. S. A w 1907 r. Clemen­
ceau obdarzał go szacunkiem i przyjaź­
nią, zaś Ana‘ol France nie nazywał go 
inaczej, jak „Najdoskonalszym Europej­
czykiem .

W  r. 1911 Ular napisał książką p. ł. 
„Trusf żelaza francuskiego". Praca ta, za 
wierająca rewelacyjne materiały, dotyczą 
ce działalności międzynarodowego prze 
mysłu uzbrojeniowego i bądąca niesły­
chanie ciązkim oskarżeniem grup/ kapifa 
listów francuskich, wydana została v Pa­
ryżu przez firmą G  rarc* ef Briere. Pomi 
jr.o to ani jeden egzemplarz nie ukazał 
sią na rynku księgarskim. Z wyjffkiejn 
paru sztuk, rozesłanych osobiście przez 
autora, caty zapas, na skutek nieznanych 
bliżej mach.nacyj, przepadł bez wie, ci.

TA JEM NICZY ZGON.
Po wyouchu wojny Ular wstąpił ao 

szeregów, gdzie odznaczył sią nieustra­
szoną odwaga r 1915, wbrew włas­
nej woli, został nagle wystany do Ma.ok 
ka, gdzie jak sam pisał „prowadził puste 

. i jałowe życie".
W  kilka miesiący potem przebywają­

ca w Nantes pani Ular otrzymała z me- 
»ostwa oficjalne zawiadomienie o śmier­
ci męża. f rzyczyny ani okoliczności po­
dane nie były. Wszelkie usiłowania wyją 
śnienia spełzły na niczym. Kilkakrotne li 
sty, wysyłane przez p. Ular do bezpośred 
nich zwierzchników zmarłego pozosMw 
bez odDowiedzi. Co ciekawsze,, wszelka 
korespondencja p. Ular z przyjaciółmi mą 
ia , jak również ich prywatne lisfy, byfa 
otwierana i kontrolowana. Tajemnicza 
śmierć Ulara, rzucająca groźny cień na 
zakohsowe machinacje polityczne, do 
dziś dnia pozostała zagadką. Nawet miej 
sce tego grobu nie jest nikomu znane.

JA K  D ZIAŁAŁ „CO M ITŁ DES FO RG ES".
Posłuchajmy teraz, cc mówił Ular w 

swojej książce.
W  roku 1890 kilku nłagnatów przemy 

słowych Francji, na których czele stali ba 
ion de Ńervo. Eugene Schneider i de 
Wendel, założyło t. zw. „Ccmue des tor 
ges de France" (komitet hut), który zjed 
noczyl caty niemal przemysł irefalurt "cz 
ny kraju, wchłaniając zarazem trzy wiel­
kie syndykaty materiałów wojennych, sto 
a n i  okrętowych i kole. żelazne,. W  ten 
sposob „Comiie des forges'. będąc kolo 
salną potęgą ekonomiczną, wywiera! 
wpływ przemożny na politykę francuską, 
dążąc konsekwentnie do siaiego zwięk­
szania wyaafków na zbrojenia. Na fen te 
mat Ular pisze. „Czyniono wszelkie moz- 
Hwe wysiłki... uby uzyskać od pariamen 
tu jak najwięcej zamówień < aby prowo­
kować kraj do stałego zwiększania fun­
duszów uzbicieniowych, używano wpły­
wów osob.stych osób, zajmujących naczeł 
ne miejsca w organizacji Komitetu"

M1EOFIC U L N E  nUNtTTERSTWO 
W  CREUSOT.

Tecnmka tej mefoay przedstawiam się 
dok. prosto „W ie lu  wyższych funkcjo­
nariuszy min. marynarki —  (Msze U lw  —  
wojny, rob publicznych nie wanato się 
przyjąć dobrze płatnych stanowisk, zao 
belowanych im pwzez wielkie j»rzedsią- 
oiorsfwa metalurgiczne. Niemożliwością 
jest, aby perspektywa świetnej przyszło 
ści po przejściu na emeryturę nie wpły­
nęła na sposób patrzenia tych urzędni­
ków, obarczonych misję obrony interesów 
państwa przed wielkim przemysłem. Co 
wtęce,, przedstawiciele państwe i przemy 
iłu  rekrutowali się z dokładnie tej samej 
paczki".

W  takich warunkach decyzje, które 
u p a d la  na zebraniu Komitetu była mej*, 
dnokrotrńe bardziej miarodajna od posła 
nowień ministerstwa. Najjaskrawiej wy po

i r u iT O - n i ju m -j—ummmm

wiedział ło jeden z b. ministrów, mówiąc, 
„prawdziwa siedziba ministerstwa mary­
narki m.eici się w Creusot" (zakłady prze 
myślowe Schneidera.), W pływ y Komitetu 
rozciągały się również na Parlament. —  
Ular twierdzi, że w okresie skandalu z 
kopalnię w Ouenza „Comita des forges" 
dysponowe* 350 głosami w Izbie. Wymię 
ma on także z nazwiika osoby, które oso 
biście uzależnione byty od Komiletu. Są 
to Thomson, b. m.n. marynarką Elienne, 
b. min. wojny, Doumer 1 Millerand, b. 
prez. repuDliki.

DLACZEGO ZAGŁĘBIE Bklfcr NIE BYŁO 
BO M BARDO W ANE.

Ścisła współpraca „ComMó des łor- 
ges", niezmordowanego propagatora nac 
jonajistycznych i militarystycznych haseł 
z giupą niemieckich fabrykantów broni, 
Kruppem, Thyssenem, Snnnesem i in., 
współpraca, o której szkodliwości dla 
Frantj będzie jeszcze mowa, wywołała 
w czasie wojny całkiem doraźne skufki.

Znaczne poruszenie opmi publicznej 
wywołała w swoim czasie sprawa zagłę 
bia Briey, siedziby niemieckich fabryk uz 
brojenia, którr, wbrew francuskim nfere 
som strategicznym, nie było bombardo­
wane Ular wskazuje, że wszystkie prawie 
kopalnie ludy, znajdujące się w tym okrę 
gu, były własnością „Comite des forges", 
któiy w okresie wc,ennvm, kiedy riiemie 
cki przemysł uzbrojeniowy cierpi ał nu 
brak surowców, udzielił kilkjletmch ken 
cesyj fi.m.e Thyssen, Eurbach, B cia Koch 
ling i inni. W  lym oświetleniu sprawa na 
biera niesłychanie skandalicznego posmo 
ku.

SKANDAL W  MOKTA EL-hADID
W  okresie przedwojennym —  mówi 

dalej Ular —  kopalnie rudy żelaznej w 
Anglii i Niemczech były na wyczerpaniu,.

natomiast Francja miała Ich o ł za wiele. 
Obok tego, około r. 1900, w Marokko, 
na terenach Mokta-ei-Hadid, należących 
do niejakiego Noirierre, odkryto ogromne 
ztoża rudy Na wiadomość o tym baron 
de Nervo, wspominany przez nas założy 
ciel „Comire des forges", utworzył na­
tychmiast „Kompanię Mokta-el-Hadid" i 
wyjednał od rządu nadanie mu prawa 
eksploatacji. Noirterre wystąpił sądownie 
przeciw takiemu pogwałceniu prawa, przt 
grywał jednak jeden proces za drugim. 
Kiedy wreszcie, doprowadzony do rózga 
czy, zwrócił się do minisiersłwa, wykry 
to, ze sędziowie byli we wszystkich wy­
padkach przekupieni i wyrokowali tak 
stronniczo, ze n>e raczyli nawe1 podjąć 
trudu badaria dokumentów. Co najdziw 

‘ niejsze jednak, to sensacyjne odkrycie 
nic nie zmieniło, i kopalnie Mokta-el-Ha 
did pozostały w rękach barona de Nervo.

NIEM IECKIE ARMATY Z FRANCUSKIEJ 
STALI.

Poaobnie przedstawiała się sprewa 
z kopclnią w Ouenza, której właściciel, 
niejaki Pascal, zesłał podstępnie, wyzuty 
z własnością przez łirmę Schneider— 
C.ausof. W  parę lat później wyszło na 
jaw, że jako wspólnik Sehne:dera przy 
eksploatowaniu złóż rudy w Ouenza wy 
stępowała firma Krupp, która, zgodnie z 
zawartą umową, ofrzymywała 40 proc 
wyaobyfego żelaza Okazało się wów­
czas, że znakomita stal armat Kruppa, któ 
re tak doskonale oddały usługi w walce 

I z armią francuską, pochodziła z francu­
skiej kopalni w Ouenza-

Gdyby fakty te wvszły na jaw w swoim 
| czasie, macherzy z „Comifó des forges-' 
‘| znaleźliby się w przykrej sytuacji. Dlafe 

go też nie należy się dziwić'opinri, kfćra 
zagadkową śmierć Ulara i zniszczenie je 

' go książki uważała za dziefo tych, kłórzy 
‘jodynie mogli w tym miec .nteres. L

Ppłk. GćlińiH postrzelił kapitana 
w AL 3 Maja w Warszawie

W ie d  donr.ejn Nr. 7 w Alei 3 Maje w 
Warszawie został postrzelony z rewolwe­
ru przez ppłk. w stanie spoczynku, G a ­
lińskiego kpt. W ładysław Sumara, za­
mieszkały w tymże domu.

Rannego w pachwinę kapitana prze­
wieziono taksówką do szpifaia Ujazdow­
skiego Kpt. Sumara wyszedł jak zwykle 
rano do pracy., Przed biamą przystąpił 
do niego znajomy ppłk. Galiński, któ­
ry po krótkiej wymianie zdań rzucił się 
•ta kapitana. Gdy kapitan Sumera zaczął 
się bronić, Galiński wyjął rewolwer i 
dat do kapitana trzy szybko następujące 
po some strzały, z których jeden trafił 
go w pachwinę.

Ranny usiłował wrócić do tnleszkanla- 
jednak przed domem N. 5 upadł i stra­
cił przytomność. Po strzałach ppłk. G a­
liński schował rewolwer do kieszeni i 
spokojnie czekał na pojawienie się poli 
cji I żandarmerii.

W edług zeznań świadków Galiński 
czekał na kpi. Sumarę chodząc przed je 
go aomem już od g.*6 rano. Zajście wyni 
kło prawdopodobnie na Ile nieporozu­
mień osobistych. Kpt Sumara mieszkał w 
domu Nr. 7 w Al. 3 Ma,a oo irzech lat 
wraz z żoną I dwojgiem dzieci. Ppłk G a­
liński niedawno przyjechał z Wilna. Do­
chodzenie prowadzi iandaime/ir.

Adolf Heitz skarży wytwórnią filmową
£>0 >ądu grodzkiego w Warszawie 

wpłynęło powództwo literata Jana Adol­
fa He-fza przeciwko wytwórni filmowej 
Imago-N/os-Fiim o zasądzenie 500 zl 

Literat w skardze swej twierdzi, że zo 
stał zaangażowany przez wytwórnię ,ako 
kierownik literacki filmu „Straszny Dwo 
Wypłacono mu 1000 zł. a reszty w wy­

sokości 500 zł. wytwórnia nie chciała wy 
płac:ć, twierdząc, że część dialogów mu 
siano przerobić.

Zabezpieczenia swych pretensyj do- 
maga sią p. Hertz na taśmie filmowej 
produkowanego obecnie przez wytwórnię 
filmu „Doiożkarz Nr. 13".

WyroK w procesie o dzieła Norw'da
W  dniu 19 bm. Sąd Najwyższy ogło- | leniu w części, do*yczącej pokutnego, 

sił wvrok w procesie Mniern-Przesmyck. zatwierdzeniu zaś w częśc* d r_giej, pot- 
contid prof Tadeusz Pini o prawa autor- wierdzającej prawa autorskie Z. Przesmyc 
skin do dzieł Norwida kiego ao niektórych utworów Norwida

W yrok Sądu Apelacyjnego uległ uchy 1    __

•Były miczmati czerr.cmorskie] 
tloiy córsKie] — złodziejem

E M

W  grudniu roku ubiegłego skradzio­
ne zostały po uprzeanim wyoiciu szyb

Z e  ś * % iu ś € t  A o f o / e c e g o

Mad tym warto pomyśieć
Przed kilkoma dniami, ma posiedzeniu 

Sejmu, porusza.no sprawę organizacyj spo 
h-cznych. Hollofcsja wypowiedziano w pa. la 
nieucie snują się drogą zarzutów, nieraz wy 
suwanych w czasopismach i są echem tego, 
cc się na ten, temat.mów, w społeczeństwie.

Wszyscy podkreślają liczebny przerost 
różnorodnych stowarzyszeń i krytykują typ 
społecznika. Typ ten jest wytworem ostat 
nich lat.

Typ „społecznika zawodowego" zna opi 
Pię ujemną- opartą przeważnie na przypttsz 
czemu, że motorem „działalność spoleez 
uej są względy utylitarne, osobiste.

Co dało pidstawy do takich przypuszczeń? 
Z jednej strony — fakty, z innej —  wlaści 
we Hdzioir. doszukiwanie się pobudek postę 
powania bliźnich. Jeśli idzie o fakty —  to 
są orne wszystkim znane, przykre, a jak po 
hczek dotkliwe dla uczciwych pracowników, 
którzy swój cza* i umiejętności poświęcają 
dla dobra powszechnego. Mam na myśli prze 
różne nadużycia. Musi to jKrdkcpywnć kre 
dyt moiralny i na to już nie ma rady, póki 
szjialty pism roją się od wiadomości, kto i 
gdzie oKradł jakąś instytucję, lub związek.

leauak nie tylko w tym leży sedna za 
gadmenia. Praca społecznie uozikrzewiła się 
bujnie, lecz zaczyna się załamywać. Schodzi 
na manowce próżnego gadania i mamowan.a 
czasu ma w.cle niepotrzebnych stsyj. Stówa 
rziszenip o pokrewnych celach prowadzą nie 
zerową konkurencję, zamiast wspomagać się, 
lub nie otwierać oddziałów tam gdzie istnie 
ją już filie organizacyj o podobnych założę 
m och. W  niniejszych ośrodkach prowincjo 
ualnych ,askirawo wysłęjatja intrygi i skan 
dUiki, marazm, który woła o zmianę i re 
c rganizację w  dziedzinie pracy społecznej. 
W  tym stanie rzeczy jaki jest obecnie, nie 
raz najwartościowsze jednostki odsuwają się 
od p acy, nie chcąc mieć nic wspólnego z 
tyin zagmatwaniem Istnieją i j>owstają róż 
ne stówa 'lyszeiua, których statuty za cel sta 
wiają tę, lub mną sttzżbe dla agółu Pracę 
dli- społeczeństwa W  prnłuyee nieraz zapo

mina się o lym Zdarza się np. że na zebra 
n.u kom.letu tych, czy innych „dn i“ , tub 
„tygodni" omawia się sposoby zbiórki, bio 
rąc pod uwagę i tatkie momeniy, ie  ci da 
dzą, bo tam pójdzie ze skaibonką żona ich 
szefa, itlnj znów nie będą mogli odmówić, 
gdyż w tej instytucji dyrektor da odnośne 
ri oporządzenie 1 t. p. Siedzą ludzie dobrej 
woli, mają działać dla dobra ogolu i., prze 
stf ją zdawać sprawę z tego, że takie środki 
przekreślają cel. Przychodzi jesień, ludzie się 
zjeżdżają do miast Urządza się „tydzień" zu 
„tygoumiem", w jirzerwach kwesty niedziel 
ne, listy ofiar nadsyłane do biur, bilety do 
.sprzedaży... A miesięczne składki mniej, tub 
w ącej dobrowolne!... A plaga znajomych 
d.m mających dryg do karotow ania!.. Piać, 
płać, płać! Możny nie zapłaci, 00 nikt 
mu tego narzucić nie zdoła, a na „grzecziwś 
c.«wy“  przymus potrafi odpowiedzieć odmow. 
nie, czego nie uczyni ezk>w,e.k ,ji.ary“ , u  
szczuty codziennymi troskami, niepewny jut 
ra. Taki kupi da, „przyczyni się". Lecz właś 
nie z takich szarych hidzi składa ćę  ogół. 
dla donra którego powstają organizacje!

Dj skredytują pracę .społeczną malwcrsa 
cje, tucufnośi budzą pobudki działania. Dla 
czego ktoś poświęca cza* swój, pracuje, na 
rnźa się na przeróżne przykrości, niouniknio 
ne na tym polu, —  dlaczego? Pytanie to wy 
łania się nawet w zespole samych pracowr- 
ków społecznych. Ton, lub ów daje z siebie 
więcej, ofiarniej przyczynia się do działał 
ności stowarzyszenia, —  co nim powoduje? 
—  zapytują współtowarzysze pracy. Odp )• 
wiedź zazwyczaj bywa uproszczona: „Chce 
źrebić karierę". Gdzie, przez kogo, w jak. 
sposób —  nad możliwościami nikt się uie 
zastanawia. Pracuje ofiarnie, musi więc 
mieć jakiś cel na względzie, przypuszczalnie 
c-.-i materialny. Praca dla państwa, dla dob 
ra ogołu —  ło się tak często powtarza in­
nym, że przestało robić wrażenie na wyigta 
srających te zdania. U wielu zeszły one do 
rzędu frazesów, które się zbyt lekko rzuca.

W  pracy społecznej też należy wzjąt pod 
M B H n H B H H M B H

uwagę czynnik irracjonalny, względy inne 
niż pobudki doczesne, względy na pelnowar 
tościowośc dutzy własnej. Czynność spoleez 
na jest zaszczytną 1 potrzebną, choć i na tym 
odcinka pracownicy dobrej woii znajdują 
sie obos karierowiczów Słyszy się często, że 
na polu pracy społecznej można się „wv 
zyć“ . Wstrętne okresienie Każdy dobiera so 
hie organizację wedle jakichś zamiłowań i 
tworzy teren dis ekspansji swej energii lecz 
cel pracy jest tu na pierwszym planie. Po 
wiedzenie, że ktoś „wyżywa się“  w pracy spo 
łccenej, nasuwa przypuszczenie, że mi. ejsza 
tu o cel, główną jest arena na której moi 
aa wyładować sw ą. przedsiębiorczość czy

(Dokończenie na słr. 4-ej)
Cz. M.

wystawowych ze składu tuter Szulima 
W aj .Droła w Warszawie trzy lisy sreorne 
i jeano tuiro. Jeanego z bezczelnych ra 
busiów, Franciszka Kulickiego ujęto, druc. 
zdołał umkiięć. Złapany złodziej vzyaał 
swego wspólnikj, Piotra Nawrockiego, 
ten jednak ukrył się i przez dłuższy czas 
nie można było trafić na ślad zuchwałego 
złodzieja.

Policja przy udziale oadziałóu pomoc 
niczycn z Golędzinowa, zarządziła wiel 
ką obławę na swoim terenin Jeoen z wy 
wiadowców spostrzegł na Placu Żelaz­
nej Bramy Nawrockiego, fen jedr.ak rzu 
cił się do ucieczki 1 usiłówał skryć się w 
kramach Wielopola. Wyw.adowca rzucił 
się w pościg 1 zdołał wreszcie wyłowić z 
tłumu złodziejaszka.

Przewieziony do aresztu, NawrockF 
przyznał się do udziału w kradzieży fu 

I łer. Jak wynika ze znalezionych przy zło 
dzieju dokumentów, jesf on b, miczma- 

I nem czarnomorskiej flofy wojennej car­
skiej, skończył wyższą szkołę morską w 
Sewastopolu i włada bfog'e czterema ję 
zykami. Zeznaje ort, ze na drogę prze­
stępstwa zepennęła go żyłka hazardu.

Z zabytków Lwowa z XVI-go wieku]

Jeaer z cennych, obecnie odsłoniętych pr.iez konserwatora zabyfków dawnego 
Lwowa, a mianowicie fragment stare, kamień cy, widzianej od ^rony pl. Kapuul- 
nego, któ a wskutek artystycznej renowacji ujawniła swe prawdziwe średniowiecz­

ne piękne

WESOŁE ZAGADKI

? n

SZCZYT ROZTARGNIENIA.
Czy wiesz, co jest szczy.em roztargnienia?

'  ‘aun^Aiodeciii sczsipś, sp
a iu n z B s o ó n  e p B js o u  ę jjg  s<hl!ąd B U A p o j t ja ę  
wdns sz n u j o 5>8iumcjB2 ijpajMOUpo

Co nosić będziemy 
no wiosnę?

Ilość tegorocznych kreacyj wiosen  
mych jest bardziej imponująca niż w  
(każdym innym  sezonie. Pani zatem  
będzie m ogła bez trudu wybrać co& 
odpowiadającego jej smakowi i typo  
wj urody. Tegoroczne pokazy m ody, 
oct najskromniejszych do najbardziej 
w yszukanjch, odznaczają się wielką 
rozmaitością j orjginaliiością pomy 
siow, o monotonii nie ma m owy. Gro 
z nam  raczej „embarras de richesse“. 
Ale nie zap yaninajmy, że to, co  prze 
chodzim y obecnie, jest gorączką 
przedwiośnia. Z biegiem czasu zbyt 
orygmalne pom ysły ulegną stuszowa 
riu  j zarysuje nam się linia, po któ 
rej zdecydujem y się kroczyć.

Pierwsze, co rzuca nam się w o 
czy w porze przedwiośnia — to or­
gia koJorów Prym dzierży granat, za 
nim  id /ie  szary, dalej bronzowy w  
now ych zupełnie odc.eniach, zielony 
i beige, A  następnie wszystkie tony 
pastelowego b lękbu i różowego. Poza 
tym jako motyw dekoracyjny wszech  
władnie panuje kolói biafy

Prawie wszystikie przedpoludnio  
we suknie wykonane są z lekkiej weł 
ny, tak porowatej i przezroczystej, że 
wymagają .spodu Krój takiej sukni 
jest nieskom plikowany, spódniczka 
krótka, ledwo przykrywa kolana, fa­
son: iklisik, wstawione soJejki, albo 
fałdy, do tego biały kołnierzyk, zakoń 
c /on y  pękiem  kwiatuszków w m iej 
scu, gdzie nosi się zazwyczaj broszkę 
Jeden z. bardzo popularnych i niera 
niej wdzięcznych fasonów stanowi su 
kienka z bolerkiem, przy czym boler 
ku j spćdniczka tego kompletu oraz 
dół rękawów zapinają się  z tyłu na 
guziczki. Pierwsze modele wiosennych  
sukienek wełnianych m aję rękaw-y 
przeważme mało podwyższone, tu r  
ty lko, ile trzeba, by  zaznaczyć ogół 
.i£* tendencję mody.

Okrycie wiosenne tego roku od­
biega od dotychczasowych wzorów  
Krojem swyim i fasonem przypomina 
raczej suknię i to strojną. Kokieteryj 
ne draperie, kokardy, zmarszczki, fał 
dy, przeróżne cięcia i stebnówki —  
oto do czego uciekają się kraw cy, a ie  
by prześcignąć się  w pom ysłowości i 
elegancj* swych ikreacyj spacerowych.

Cćhiie.

Prof. Burdcffard 
i  wizytą w Warszawie

W  połowie marca przybędzie 00 
Wamzawy nawomianowany Generalny 
Komiuarz Ligi Narodów w Goańsku prok 
Karot Burckhard dla złożenia oficjalną) 
wi: yry rządowi polskiemu,

Wiosna w Krakowie
W  Krakowie zaznaczyło się znaczne 

podniesienie się temoeratury, która dosz 
ła do 20 sł w słońcu i b st. C w cieniu.

Na uncach miasta ukazali się uliczni 
sprzecawcy z wiązkami pierwszych wio 
sennych kwiatów i bazi.

beze płatny. Durug* rodzaj może się  
rozrastać d o  n ieskończoności. istnieją  
n r  tylko w lasciwi rozK.azoaawcy, ale 
rów nież ludzie, udzielający rad, jakie 
nuanowacie rozkazy p o w jin y  być wy 
dawane. Zazwyczaj dw ie zorganiizo 
->w%ne «rupy i*dzietają równocześnie 
dwóch rad, ze sbbą sprzecznych: nazy 
w * s ię  to poi,tyką".

■Mimo, że Russell wyraża się sar 
j^astycznie •» polityce, sam też udziela 
rad- „Gdyby zw ykły rooocnik praco­
wał cztery godtzuny dz;eumic, wozyscy 
r aelibY pracę i n ie byłoby bezrobocia 
— przy wprowaoiem u pew nego n.aoi 
minn rac.KJnatae,1 o fgan ijacji1

Tej (recepty ma iw alczenie bezrobo 
c ia n ifT n h in a  tralktować w odurwaniu 
od poglądu RuisselTa ekonomisty: „Je 
żeli ^rzyjm iem v — do czego maimy 
praw o —  ie  praca jes* naogół nieprzy  
jemma, 'niesprawiedliwością będzie, a- 
b y  iktoś spożyw ał wiecej, miz wytwa 
T/a".

uważa, że  za dużo myślimy 
o produkcji, a za m ało o konsumeji, 
że produkcja powinna być ikontrolo- 
-wana. . W '•ezultacie przyw.iyzujcm'

za małą wagę do zw ykłego zadowole­
nia i szczęścia, a produkcji nie traktu 
jem y tak, jak pow inniśm y —  z punk 
lu widzenia przyjem ności, jaką daje
konsumentowi".

Autor książki „MoTałsność a m ał­
żeństwo" w ,Pochwale prótżaiiactwa" 
wyrokuje filozoficznie: „Dla postępu 
cyw ibzacji wolny czas jest niezbędny, 
a w dawniejszych epokach takim cza 
sem mogła tozporzadzać tylko garst­
ka za cenę trudu i mozołu m as“. I 
dalej: „Gdy n ikt nie będzie musiał 
pracować więcej m i cztery godziny  
na dobę. każdy, kogo pociąga w ja 
kim ś kierunku ciekaw ość naukowa, 
będzie mógł ją zaspokoić, i każdy  
malarz b ęd 'ie m ógł m alować nie przy 
nuerając głodem —  ehoćby nawet ma 
Iował rzeczy doskonale. Młodzi p isa­
rze n ie będą potrzebowali zwracać 
na siebie uwagi sensacyjnym i bom­
bami, ał>7 tą drogą uzyskać niezależ 
irość materialną, potrzebną do napi 
sarnia monirmentałnogo dzieła j osią 
gać niezależność wreszcie wtedy, gdy 
odeszła ochota i wyczerpały się  zdol 
ności. T.ud'ie, którzy w trakcie swojej

pi acy zaw odow ej zainteresują się ja 
kąś dziedziną gospodarczą, czy społe 
czną, będą mogli rozw inąć sw e pomy 
sły“. „Nade wtszysłiko zaś —  ludzie otl 
czuwać będą zadowolenie j radość ży 
cia zanuast dzisiejszych rozstrojonych  
nerwów, zm ęczenia i złej przemiany 
materii... W warunkach, um ożliwiają  
cych życie szczęśliwe, zwykli ludzie 
staną się lepsi, aimiej skłonni do prze 
dadowania m nych i raniej wobec in ­
nych podejrzliwi.. Gdy wypowiadam  
pogląd, że liczba godzin pracy powin  
na być zredukowana do 4-cli dzień  
nie, nie chcę przez to twierdzić, że 
wszystkie pozostałe godziny powinny  
być spędzane w śpusób zupełnie nie 
poważny. Twfcrnzę ty lko, że czterogo 
óz in iiy  dzień p ra cy  pow in ien  zapew ­
n iać cz ło w iek "w j nh zbedne utr7ym a 
n u  i elem entarne wygody życiowe"- 

Zapewne nasi zawodowi węszvcie 
Ib „żydo-komuiny“ potraf ilinv wywie 
sić  natychmiast tego Tidzaju tablicz 
kę nad poglądami Rnsseil a. Al' w  
łym wypadku trudno. Ro t;0 Russell i 
nie Żyd i wypfrwiada s ię  niekoniecz 
nie pochlebnie o Związku Sowieckim

Pisze oin o Sowietach: „Postawa rzą-1 
du —  zwlas,£cza władz, zajmujących  
sic propagandą w ychowawcz.j — w o  
bftc r/.fkiinu j szczególnej godność.! 
pracy, nie górni się niemal niczym  
od tego, co klasy rzątiząct usiłowały 
zawsze wpoić tak zwanym ..uczciwym  
hiedąkiun '. W ymaga się znów pilno 
ści, trzeźwości, piacow ania oługich  
godzin dla bardzo oddalonych korzyś 
c i“ .

Zdaje mj się, iniano gęstych cytat, 
nae zdołałem wyczerpująco zaprezen­
tować „Pochwały próiźiiiac*wa Rus 
uelł a. Zresztą może jego system  poglą  
dów na zagadnienie pracy n ie jest 
szczelny. Russell ma w pierwszym rzę 
dzie na myśli stosunki, parujące w  
Anglii, w  'krajach wwbitnie przemyis- 
lowych. Coprawda w iele zapatrywań 
uogólnia O syntezę jego „myśli prze 
wodniej1' łatwo: za wiele tsię w dzi­
siejszym świe^ie pracuje, praca jest 
źle wynagradzam a, n iszczy człow ieka, 
cofa postęp

Streściłem w-ulgarnie w jednym  
zdanńi. aby m óc przeciwstawić poję 
ciem  .niebywałego rozmachu am-ry

*®kanskiego' 1 „socjalistycznego budów  
nictwa". W arto skonstatow ać fakty: 
drapacze ehamir, wznoszone rękami 
współczesnych niew olników , są ch lu  
bą techniki i postępu naszych czasów. 
Lecz ktoż potrafi zapew nić, że loka- 
t rzyr tych kilkunasto-piętrowych ka 
mienie, pędzący windami na złama 
nie narku w górę i mą dół, uwikłani w 
m nożące się ciągle „interesy" i obo 
wiązki, dyszą szczęściem , a n ie  Skra 
cającym  życie kom pletnym  wymęczę 
n ie rn ?

Tam y Dnieprostroiu. Uwierzmy, 
ż*' klinoiwał je w błocie entuzjazm. A 
le mapewmo w  nadbrzeżny mul i prn 
sek wbite zostało niejedno ludzkie ży­
cie. Nadliczbówki godzin akordu n- 
dam ików  i szrannow cow  w kopal­
niach. Kopiący’ w ziemi niewatpłiwic 
zskopali, uszczuplili sw e ziem skie iet 
nicnie o  conajrrm.ej potlwómą n ad  
liczbowlkę" godzin.

„W rzeczywistości dokonywanie 
/m ian wt położeniu materii —  choć 
w pewn°j m ierze konieczne dla na­
szej egzystencji —  nie należy’ jednak

ird n ą  miarą do ostatecznych celów  
życia ludzkiego".

Ciągle każą nam  odwracać się ku 
przeszłości, lub wybiegać daleko w 
p rzyszłaść Russell ma w jednym zde 
cydowaną słusznosć: podkreśla wage 
bKctKtśó człow ieka z dniem dzisie j­
szym

„Pochwała próżniactwa" nie siano  
wi jakiejś specjalnej doktryny „prze 
budowy sw.ata", n i e  mniej poglądy 
w  niej zawarte mają charakter wal­
czących o  nowy ład.

Oczywiście w yspecjalizow ani teo­
retycy będa zawsze zdolni przenico­
wać zagadnienie pracy, połączyć je Z 
kompleksem wmlu innych spraw, głd 
sic jei kult.

Autorowi tego artekułu >nie chodzi 
o podzielanie poglądów’ Ruissell‘a, cho  
uzi o  to jedynie, by każdy człow iek, 
szarpany przez sekundy dnia na strzę 
py. a m ający be: przerwy w  ustach  
t’ sam e wyrazy „ j a  n ie m am  czasu", 
by taki człow iek głęboko zastanowił 
się nad „Pochwałą próżniactwa". F*o 
czuje się natchnionym

Anatol Mikułku-
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Z nędzy trafił do cyrku, 
bo m is i „końską s ilę " ...
To co napiszę jesł fakłem autentycz­

nym N estety nie pamiętam już nazwiska 
boba/era, ani nazwy wioski, w któiej on 
mieszkał.

Pierwszy raz posłyszałem o fenomenie 
od .dzieci, które chodziły do szkoły ćwi 
czeń w Szczuczynie.

Trenowałem rzut kulą. Przypairywały 
się ciekawie, a najbardziej rezolutny roz 
począł

—  „ W  naszej wiosce jesr cnłopiec —  
ma łyiko osiem lai, a napewno rzuci da 
lej od pana"...

Co* u diabła, czy ien brzdąc kpi ze 
mn.-e? Położyłem u nóg k jię  i zapylałem.

—  a  cóż j o  u was tacy silni? Mnie wy 
daje się, że ty na takiego nie wyglądasz

—  Ja  n e, oni też słab. ^pokazał o- 
czacn. kolegów), ale jest u nas taki Mi- 
chai, o, on to siiny! M łoay jeszcze, po­
szedł dziewiąty rok, aie jemu żaden do 
rosły rady nie da Od nas on dużo więk 
szy, a ręce ma grubsze niż pan... Dz.eci 
z mm nie chcą bawić się, Do mógłby kto 
rego udur.ić. Wszyscy jego drażnią i prze 
zywają „s..on-baron" Jak czasem zagnie 
tną się to wtenczas przerzuca takie wie! 
kie kamienie (pokazał do kolan). Raz roz 
d raznił go jeden gospodarz, 10 dopędził, 
przegiął na koiano i oobrze mu wsypał 
po brzydkim miejscu. Niech pan przyj­
dzie do nas to zobaczy tego Michata. —  
Oo szko.y o nie chodzi, Do połamałby 
wszystkie ławki.

Chłopak mówił z takim entuzjazmem, 
k«s nie wątpiłem, iż musi być w tym choć 
odiobina prawdy.

Korzysiając ze święta urządziłem spa 
cereK ao wioski. Spoikany na ulicy gos 
poaarz ocrazu wskazał mi chaikę, naj- 
nędniejszą ze wszystkich.

W  izb.e D yio mroczno Zastałem oj­
ca maticę i czworo dzieci. Jeden z nich, 
to właśnie Michał. Wygladal conajmniej 
na lat czternaście. Był niższy ode mnie
0 gtowę, a!e bary miał lepsze od moich. 
Stał w kącie, koło skrzyni i patrzał spo 
delba

Ojciec ruszał wąsami jak królik i lu­
bił mówić

—- Panok, nie było po co tatygować się. 
Coz to za dzw o —  siłę ma, ale durny 
A  ie za trzech, nie można nastarczyć się. 
Nie wiadomo co z jego wyrośnie. —  Naj 
pewniej n.eszczęście. Już teiaz odtupco- 
wał sąsiada, a za kiika 'at całą wioskę roz 
pęazi. W ydaje s<ę nam czasem, że w nim 
siedzi nieczysty.

Chciałem wypróbować s'łę chłopca 
Poo ścianą stodoły zauważyłem koła od 
kolejki wąskotorowej Ważyły one około 
50 kg. Sporo łrzeba mifcć siły by podnieść 
je porad głowę, na wyciągn.ęiej ręce.

—  Michał, podnieś te kółka. —  Zro 
bit niechętny ruch.

—  Poames, dam cnleDa z masłem
Zauważyłem żywy b łysK  oczu.
Chwycił i wywindował ciężar wysoko

ponad głowę.
Nie wierzyłem własnym oczom. Odrzu 

cif kółka przed siebie i p u k n ą ł „oaż- 
kiya '! Mam wrażenie, iż powiedział ło 
z myślą o większym kawałku Chleba. —  
Dotrzymałem s-or.a: kupiłem chląb i tro 
chą masła. Jadł z łapczywością zgłodnia 
tego zwierzęcia.

Dopiero od sąsiadów dowiedziałem 
się, że Micha‘a morzą gtodem, rob.ą to 
częściowo z n.edcstetku, a częściowo 
świadomie: by był słabszy i kiedyś w 
przystęp.a gniewu nie rozpędził wioski 
na cztery wiatry.

Od tej chwili straciłem wszelki kon­
takt z fenomenalnym cnłopcem —  wyje­
chałem do powiatu wiiajskiećjo.

Aż oto otrzymuję od kolegi list, w

Nad tym warto 
pomyśleć

( Dokończenie ze sir 3-ej)
ujTólwiać *vvój Loaąik-Ls inulowarlośtiowos 
ei

Praca dla ojczyzny dla wtasił rpo spole 
czeóstua. jest to zaszczytny obowiązelk każ 
.lego, ikto ma czas wonny i zdolności po te 
mu. Lecz praca to niewdzięczna i ciężka dla- 
tjch, którzy slają w szrankach społeczników, 
sądząc że zyskają up'auz chociażby osób naj 
bliższych Życie orgaiftizacyjut lo potok. 
Lw ie naprzód, zakreśla coraz to inne brze 
g; Narastają nowe pomysły i reformy, przy 
chodzą coraz nowi ludzie, sądzą, krvtykują.
1 znanie jest tu rzeczą irzadką. Może najle 
piej Ibędą się czulj ci którzy jiodcjmą się 
tiudu -w jKsczuciu, że jedynie sjM>kój s uroić 
tiia własnego przedstawia prawdziwa war
t >vć, godną zachodu. A wum-cnie nie będzie 
sjiokojne. jeżeli sie tiie stanic do pracy, gdy 
tyle jest do zjvbieuia. na wspólnym zagonie. 
Urwne --JKW1 iusie dobroczynne", szare mrów 
l i  nieefektownej pracy, nie sjiotkaK się mg 
dv z tak ostrym osądem społeczeństwa, jaki 
stał się udziałem „działaczy społecznych.

ten musi ulec zniianae, a razem z „im 
całokształt pracy społecznej. Reorganizacji 
aa tym odcinku życia publicznego musi pójść 
po lin,i: nie ilość, a jakość, n.e ibhiff a rze 
teina praca, oparta na głębokich pobudkach 
du< uowych tyon, kiórzy ją w ykouywu ią ^).

Cz. M.

kłórym m>ędzy innymi donosi mi o sensa 
cii jaka wyaarzyła się w Szczuczynie poa 
czas występu cyrku.

Ustawiono na rynku ogromny namiot- 
zebrało się wielu ciekawych. Op.ócz nor 
mainego programu, byty różne atrakcje. 
Miejscowe osiłki próbowały wyciągać 
sorężynę, a na podziałce dokładnie wska 
zywało siłę danego osobnika.

Ale oto podchodzi wiejski chłopiec, 
Michał z pobliskiej wsi. Wskazówka ,aic 
szalona polsciała w górę: zbrakło po- 
dziułki Wszystkich oczy zwróciły się w 
stronę, gdzie stał sprawca sensacji Ro­

zeszło się zaraz z ust do ust, ie  ten chlo 
pier ma dopiero t 2 lał

Wyszedł sam dyrektor cyrku. Posłana 
do wioski po ojca.

—  Ojciec, oddajcie nam swego syna 
na wychowanie.

—  Biarecie: lahezej budzie nam żyć. 
Panok, jon maje konskuju siłu, ale dumy 
jak bot"...

I tak Michał irafit do cyrku, gdzie 
zapewne będzie miał poddosłatki&m chle 
bu. Może za kilka lat dowiemy się o na 
stępcy Cyganiewicza.

Witold Rodziewicz.

Nowe doniosłe zarządzenie bisK. Sawwy
Zarządzający diecezją .prawosław 

ną grodzieńsko —  nowogrodzką ks. 
biskup Sawwa zwrócił uwagę podlcg 
teimi mu duchowieństwu na konierz 
uość watikj z przenikającą na wieś 
propagandą antypaństwową, wzywa 
jąe duchowieństwo do pracy naci prze 
kształceniem starszego pokolenia, jak

I rów nie? młodzieży, w duchu m iłości 
Chrystusowej do bliźniego i w duchu  

I m iłości do Ojczyzny.
Ponadto bisfkup nakazuje przy go 

tuwać dierczjain, a szczególnie m ło­
dzież w wieku poborowym do sum ień  
nego wykonania obowią/ików wzglę- 

I dem Ojczyzny

Koncert w Sw/ęcianach Ardal“ rozszerza

Dotkliwy brak paszy w pow. wilejskim
Długotrwała zeszłoroczna posucha 

oraz wypadki gradobić ta ..prawiły, że 
rolnictwo w pow iecie w iejskim a 
zwłaszcza drobne gospodarstwa odczu 
wają silnie brak paszy dla koni i byki 
ła. a w następstwie tego rolnicy iskar 
miają liewitdki zap^s posiadanych  
zbóz. .

Ludność n ie chce w yzbywać się 
ly d ła  i zwraca się do organizacyj roi 
rjczych oraz samorządów, aby zajęły 
się bbżej tą sprawą i sprowadziły za 
pasy' choćby słomy z innych obsza­
rów. Poza tym konieczne jest dostar 
cztn ie zboż jarych na wiosenne zasie 
wyr dla niektórych gmin * '

Wąglik w pow. wilejskim
W  gminie wojstomskiej, pow wi 

lc-jskiego, 'pojawiła się groźna choro 
ba zakaźna bydła rogatego —  wąglik 
(tkarhunkuł), w folw  Malewszczyzna 
padło z tej choroby 5 forów.

Władze sanitarne przystąpiły' do 
vvf !ki 7. tą chorobą. W ydano zakaz

wywozu bydła z tej okolicy oraz cza 
sow c zamknięta została mleczarnia w 
Halewwzczyźnie. Równocześnie podda 
no obserwacji lekarskiej ludność miej 
scową, gdy'ż wąglik jest groźny i dla 
ludzi.

Dn. 15 lutego odbył się w sali Gimnaz 
jura Państwowego w Swięcianach piąty 
już z rzędu koncert w bieżącym sezonie 
Produkowała się łu mianowicie bardzo 
zgrana i sympatyczna trójka: Aniela Szle 
mińska, sopran, znana artystka operowa 
i wspaniała śpiewaczka estradowa, któ­
ra łączy z doskonałymi warunkami gło 
sowymi również wysoką kulturę i muzy­
kalność, następnie Kazimierz Koszeliński, 
młody, utalenłcwany i pełen tempera­
mentu skrzypek; pewne niedociągnięcia 
jego niezupełnie jeszcze wykończonej 
gry równoważył przepiękny to jego in­
strumentu (skrzypce te są dziełem sławnej 
iodziny budowniczych skrzypiec, Amatich, 
żyjących w XVI i XVII w w Cremonie). 
Akornp&nióment spoczywał w rękach 
prof. Bronisława Rutkowskiego; wszyscy 
go znają z audycyj raoiowych „Cała Pol 
ska śpiewa".

Bardzo obfity i na oyół pizysłępny 
program koncertu dał możność poznać 
wszystkie możliwości wykonawcze arry- 
stow. Niektóre utwory porywały publicz 
ność, niektóre wzruszały, koncertu wyslu 
chano z niesłabnącym do końca zaintere 
sowaniem.

Tego samego ania rano odbyła się au 
dycja dla młodzieży szkolnej, w tym sa. 
mym wykonaniu i z tym samym niemal 
programem. W  arkana wykonywanych ul 
worów z dowcipem i werwą wprowadzał 
prof. Rutkowski. O tym, jak mtodzież za 
Interesowała się koncertem świadczy fakt, 
że mnóstwo młodzieży przybyto również 
i na koncert wieczorny.

Tróika koncertantów jest jedną z ekip 
„Orrnuzu" (Organizacji Ruchu Muzyczne­
go). Jak wiadomo przy Tow. Wydawni­
czym Muzyki Polskiej istnieje dziai orga 
nizacji koncertów. Istnieje szereg ekip, 
złożonych z najlepszych polskich wyko­
nawców (St. Szpinalski, Jerzy Szpinalski, 
Umińska, Szymanowska, Szleminska, Dy­
gał, Sztrmpka i wielu innych), kłórzy wy 
jeżdźają z koncertami do miast polskich 
na prowincji, łam, gdzie normalnie mu­
zyka nie doc.era, Omawiana właśnie „la 
tająca eskadra" odwiedziła w bieżącym 
miesiącu Dzisnę, Pcstawy, Swięciany, za 
haczyła o W ilno i następnie udaje się

do W ;lejki i Mołodeczna. Wszędzie oiga 
I ntzowane są audycje dla młodzieży szkol 

nej i koncerty dia starszego społeczeńst­
wa. W  Swięcianach ruch muzyczny jesł 
w bieżącym roku szczególnie ożywiony 
z powodu otwarcia łu Szkoły Muzycznej, 
która poza zorganizowaniem kilku kon­
certów prowadzi stale co tydzień audy­
cje muzyczne (przeważnie z płyt) mające 
na celu umuzykalnienie i naukę słuchania 
muzyki. Audycyj tych słucha stale okołc- 
-300 osób miejscowej młodzieży szkolnej.

erno.

NowogródiH Zff Międiykomu- 
n . i iy  ( M u l  Społecinei

W dnia 17 bm w sali konfernncyj 
nej urzędu wojewódzkiego odbyło się 
posiedzenie Rady W ojewódzkiego Zw. 
Międzykomunalnego Opieki Społecz­
nej.

Ze sprawozdań zarządu wynika, 
żtt w roku sprawozdawczym osiągu i ę 
ta znaczne oszczędności w  wydatkach  
administracyjnych, dzięki czemu, nn 
rno wzrostu cen na podstawowe pro 
dukty, nń: podniesiono opłat tytułem  
kosztów utrzymania za w ychowan­
ków. Budżet Związku, uchw alony na 
okres 1937-38 zamyka się cyfrą zł. 
195.550 po stronie wydatków i takąż 
kwolą po stronie dochodów,

W  skład zarządu powołano pp.: 
V. Sianoięckiego —  burmistrza m.

! Nowogródka, K. W ańkowicza —  ".ta 
rosłe powiatowego baranowickiego, 
T M iklaszewskiego -  starostę powia  
■.owego lidzkieg ), J. Zawadzkiego —  
wiiccstarostę z Nowogródka.

Do Kolmisji Rewizyjnej powołano  
' pp St. Płocna i St. Peirusewicza.

7 a q i j i ? | ł  u c s * ń
18 bm. Mieczysław Kwieciński, lal 17, o

czeń I kursr szkoły tecJmlcznej w Wilnie, za 
mieszkały czasowo przy ul. Pańskiej 4 w 
Wlmie, a siale w Królewszczyżole (pow. 
(tzlśnlenskl) z powodu zwolnienia fin ze suko 
ły za zaniedby wanie się w nauce, ». yd«JH się 
w nicfl-taitomjm kierunku.

Z e  ś w i a t a  f to fo te c e c y o

NAJMŁODSZA POLSKA

J Ciekawy artykuł p. Cz. M. może być 
t.. upetniooy przez spostrzeżenia i uwagi p. 
Sd M. Matuszewskiej, podaae w- Nr. 3 .,Pra 
cy Obywatelskiej" pod Uiulem Celein na 
« M n  prara dla dobra państwa i spfliłcczrfłsrt

Od czasu do czasu na łamach  
dzienników wileńskich pojawiają się 
artjkuły, oskarżające szkolę polską o 
propagowanie niebezjiiecznego pacy 
fizmu, pacyfizm u tego rodząiu, który 
może podciąć u podotaw rozmach w 
i młodym pokoleniu i wydać nas na 
łup sąsiadom , „tosującym zupełnie .n 
ną polPykę wychowawczą. W szystkie 
1 ‘ obawy, jtooyk towane oczywiście 
najszczerszą troską, świadczą, że au 
tonzy artykułów nie m aią do czynie 
n>a z m asami młodzieży, a znów o na 
ut.uycielach sądzą „ze słyszenia", z 
wiadomości z drugiej ryki.

I młodzież i nauczyciele ujęci są 
v  pewne karby, skierowani w pewne 
p ieg iam ow e łożyska. 1 jednych i dru 
g eh  obow iązuje subordynacja, 
pierwsza zasada życia państwowego. 
’ rtskuły oskarżają właśnie i nauczy 

cieli, wskazując na jakiegoś, który 
żądał (dla nuodzieży) do czytania tyl 
ko książek pacyfistycznych. Dziwne! 
W szkole są są programy i wskazania,

, w mvśl których się postępuje, robiąc 
odchylenia indywidualistyczne, ale 
nie tak daleko idące.

Nie przeczę, i e  w  zagadnieniach  
m łodzieżowych nie ma w Polsce jed 
nej linii wytycznej i ciągle odbywają 
się „próby" takie czy inne. W .docznic 
wskutek tych „prób" młodzież zde­
zorientowana na własną rękę zaczęła 
szukać najodpowiedniejszych dla sie­
bie światopoglądów . Chwyta je z po 
wietrzą przesyconego swoistą cle 
Ikiycznośeią. Jeżeli młodzież, puszcza 
na ze szkoły robi różne niespodzianki, 
mc jest to wina nauczycieli czy szko 
ły, ale dziw nych, gorejących w ichi ów, 
które wieją nad Europą.

Wichry te bynajmniej aie są pa 
cyfidyczne. Słuchajcie ci, którzy' się 
obawiacie o animusz wojenny młode 
go pokolenia. Dawno jestem w szko 
le polskiej. Młodzież bywa taka i in 
na —  różna. O, wunilc nie *deahia. Cza 
sumj wolałobv się od nich odpocząć. 
\le  twierdzę, że nigdy bodaj nie by 

ło w nich tvh wigoru i wiary w poi 
skiń m ożliw ości, co teraz. No i nie 
wiem. skąd to Sii; bierze. Np. książką 
zalecona przez Ministerstwo, piękna i 
zacna „Nad czarną wodą" Córskiej 
przyjmowana jest przez chłopców  ze 
skrzywieniem.^— E — taksie bujanie, 
Nabiera na całego. Nie ma na Świeci* 
hikich uliczników Ona nie widziała 
prawdziwych cwaniaków \  my ich  
znamy 1

Więc były utysk.wania że j-.s:ąz 
ka nudna, że nie wiadomo p o  co ją 
czytać i 1. d. Naturalnie, że się p o ­
wieść przeforsowało —  ale z jaką bie 
dą. Bez osła lec z nogo zadowolenia (Mó 
v ię o chłopcach). A znów „Ogniem a 
mieczem"? Tu dopiero można było 
zobaczyć żyw iołowy entuzjazm, o  
giuchnąć od triumfalnego krzyku kia 
,sv —  żądnej przeżywania przygód,
zamętu, bitew i słodyczy zwyrcięstwa  
Jest w chłopcach jakaś tęsknota do 
stwieuDenia mocy polskiej a zara-

-zeni niezachwiana pewność tej mocy
Dość przybrać um yślnie ton opo 

zycji i sceptycyzm u, żeby' zobaczyć (z 
rozkoszą!) rozognione spojrzenia, spo  
tkać się gwałtownym i protestam i a 
nawet 1 pogardliw ym i,gestami w sto 
suuku do czyjejś karygodnej nieświa 
doiności potęgi polskiej.

Mówię wam, czytelnicy, że niepo 
dobna jest nie w ierzyć w tę potęgę, 
gdy się ma do czynienia z młodzieżą. 
Ich wiara jest aż oślepiająca. Od niej 
lobi się jasno.

Młodzież —  i pacyfizm ? To,, jest 
aż śmieszne! Po co tu dyskutować. 
Trzeba przyjść i zobaczyć.'! właśnie 
dzieje się rzecz cudowna, bo niezro 
zumiała. Starsi są coraz bardziej sce  
piyczni. W ietrzą niebezpieczeństwo. 
Sygnalizują klęski. Prawie już się że 
gnają z polską niepodległością. W każ 
dym razie narzekają i narzekają. Ot 
warcie. Bez zażenowania wobec mło 
dych oczu.

A młodzież, słysząc to wszystko, 
pozostaje przy swoim —  że Polska to 
wspaniała rzecz. Mówię o szkołach  
średnich Bzy kto m i uwierzy, gdy po

} wiem, że od szeptów , narzekań i 
zgrzytań uciekam do klas po otuchę 
i nowy zapas energii Jak to cudown>e 
aż tak wierzyć. Jeżeli wiara ta —  wo 
Lec postawy starszych —  zupełnie nie 
uinoływ owana przetrwa dalej, to chy­
ba nią będzie można polskie góry ina 
czej poprzestawiać. Jeżeli wiara ta 
przetrwa, będzie nią można przyszłą 
wojnę przeprowadzić zwycięsko I 
mech sobie przyjdą nowe książ 

- ki pacyfistyczne czy krytyczne —  leń  
młodzież nie bierze do ręki, albo śpi 
nad nhni (niestety). Mówię „niestety" 
bo niektóre rzeczy warta by or/.eczy 
tać. Bo życzyć by należało, żeby wia 
ra m hxbieży niie była taka zaślepio 
na '.falka bez granic,

A .może właśnie taka wiara jest 
rajłetpsza? Gdv się nie wierzy w nie 

j bezmieczeństwo, a ufa w moc s\v v- 
wszystko staje się możliwe. Nie ma 
rzeczy niepodobnych. A młodzież jest 
pewna, że Polska może wszystko. I 
ma rację... Chyba... Chyba, że starsi 
w Polsce wszystko do ostateczności za 
plączą i zasupłają.

E„ K . M .
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Wobec wyników [berlińskiej Olimpiady, 

.sukcesów osiągniętych przez Wajsówuę, Kwa 
śiiiewskij, V\'aiasiewiczó\vmę, Spychajłową, o 
raz przyznania Waj.sówuie Wielkiej llonoro 
wej Nagrody Sportowej —  doszłam do wuio 
sku, że w dziedzinie fepodtił kobieta ni s la 
je się zdynstansować mężczyźnie. Być 1110 
że nawet go przewyższa ofektownymi renj! 
t; iami, zainteresowaniem, ozy zapałc-m.

Z takimj przekonaniami udałam się Lin­

d a  wno j)y) raz pierwszy w życiu na... t e z  
bokserski. Mniejsza 7. tym kto kim się bił, 
lub po co walczono, nad czym długi czas 
rozważałam brz.*l»irteoziu<t nunie przera 
ził fakt, że na sali szczelnie wypełnionej ro 
dzajmn męskim stanowiłam nadzwyczaj rząd 
k: oikaz świata kobiecego. Mrówczus nasunę 
ły mi się myśli <1 istotnej różnicy zaintereso 
wań «p«irteuD.

Góż mówić o boksie! Ten rodzaj sportu 
w ogóle znajduje się n kobiet na indeksie. 
Nic. wyklucza lo oczywiście pewnego rodzą 
ju kuli u dla samych bokserów, holografia 
piekmej gwiazdy filmowej Anny łżndry i 
jej męża, zwycięskiego mistrza świata Szino 
linga — zespoliła we wiśpólnyni j>oclzjwie 
prawdziwych sportowców i rzesze -w elbicie 
lek ekranu. «

Nie czas było na rozważania. Uderzył 
gong. Na ringu okazali się zawodnicy. Parę 
słów wzrjtimnego powdania —  kwiaty —  
wspólna fotografia, wreszcie dochodzące 
gdzieś z głębi słowa: —  Ring wolny — i roz 
jioczął się mecz.

SriśU-j mówiąc ro/.|xic/ęto się poAwujne I 
widowisko, milcząco — .na ringu i głośne -— 
na widowni. Uylo na -co patrzyć. Przy jjo  

mocy drabinę!; g-nwiasty-cznycli, znajdują 
cycli się na sali i sznurów, a dzięki akroba 
tycznym manipulacjom widzów.c z galerii 
stopniowo, w miarę wzrastającego podniecę 
Ilia zasilali swą o-lK-onością parter.

Nigdzie nie ma podobnej bezpośredniości, 
tak głośnego odczuwania i oddziaływania na 
przebieg akcji tych, którzy w ziLsudz e mają 
być biernymi widzami!

.Zewsząd rozległy się bojowe ńlkrzyik: — 
na przód! —  bij! —  gazu— u— u!

Oklasków i nawoływań pełnych kurtuazji 
nie szczędzono takż.e obcym zawódnikom, a 
nawel przegrywającym Oceniano tak i uzna 
wauo dobrą li-cJmikr gry Ryło to również, 
w odniesieniu do zwyciężonych, czcms w ro 
dzaju pocieszenia i przebaczenia zarazem.

Naogói publika lubi walkę serio. Ody o 
stiłtni© szczerze podziwiałam na wysokim sto 
su.11.kowo poziomie technicznym prowadzony 
mecz, przy czym obaj zawodnicy z. u-.mie 
cliem zgrabnie unikali swych ciosów —  w i 
downia objawiała niezadowolenie:

Dość flirtować na [ringu! —  Nie bawić 
.się lam! —  luf) niepewną na ‘zieję. —  Będą 
i-ie się mu śmiejącol —  PulbliKa zdecydowanie 
opowiada się juzy swoim zawodniku, t. j. 
reprezentującym Wilno. Nie- szczędzi mu la  
Ulowych wskazówek:

■— Lew y prosty ! —  Prawy sierpowy! Jesz 
cze- raz! W al go z dołu — lak jk> nowostro j 
1 ku!—

W  czasie [rozgrywki w Irzeceij najczęściej 
decydującej rundzie —  każdy mówi, każdy 
krzyczy, każdy cos niezawodnego doradza, 
macha rekami wreszcie gwiżdże. .Podczas 
jednego meczu gwizdała cała sala. Gwizdali 
chyba i oficerowie w przednich ławkach i 
starsi painowie, siedzący za unią.

Na widow ni znalazła się .tylko jedna isło 
ta która ni. gwizdała —  ło byłam ja!

T ty-lko jedna istota nic wiedziała, z ja 
kiego powodu .powstało takie straszne piek 
ło. I to byłam też ja! —  Potem dopiero ja 
kiś miły sportowiec, zapewne podziwiając 
ino ją zdumiewającą nieświadomość wą jaśnd.

Komunikaty
Do zrzeszeń i oddziałów ZPOK. oa tere 

nie województwa wileńskiego.
Podajemy do ogólnej wiadomości, że na 

szpaltach p. L  „Ze świata kobiecego" mamy 
zamiar od czasu do czasu umieszczać komu 
nikaly, wiadomości X życia organizacyjnego, 
ciekawsze wyciągi z „Pracy Obywatelskiej”  
i innych pism kobiecych, artykuły członkiń 
naszych na interesujące je tematy oraz Kores 
pondeneje z prowincji.

Tą drogą prowincja będzie miała ściślej 
szy kontakt z referatem prasowym woje­
wódzkim ZPOK. a najrozmaitsze bolączki i 
tioski oddziałów .naszych znajdą swoje 
miejsce i swój wy,raz w prasie.

CZWARTKI ZPOK.
Zwracamy uwagę członkiń związku -na in 

toresnjące „czwartki" naszej organizacji. 
Członkinie powinny jak najliczniej je odwif 
ctuŁĆ, bowiem stoją one na wysokim pozio 
nile. Charakter ich bywa Tozmody, co tym 
bardziej przemawia na ich korzyść.

Pragnęłybyśmy aby różne temperamenty, 
usposobienia i skłonności -znalazły dla sie 
bie odpowiednią atmosferę w Związku

Osoby o artystyczno poetyckich albo ma 
rzicieKikich skłonnościach uiiały ,,Wieczór 
wróżby" albo „Polski Styczeń", gdzie dobra 
muzy:.a stanowiła tto dla żywego słowa. 
„Sąd inad kobietą" pod pianką żywego hu 
meru i szczerej satyry ukrywał głębokie 
zagadnienia 1 przeżycia i zostawił żywe e 
ci,o na terenie Związku a bodaj i w Wiln.c. 
Dalsze echa jego przeszły aż do Lwowa. Od 
czyt p. Nowosielskiej (oraz dyskusja) wnosi 
wiele spostrzeżeń z życia Polaków w A- 
mi ryce. Odczyt p. Morelowskiego o pałacu 
SU -zków porwał -słuchaczów i słuchaczki 
właściwym temu prelegentowi sposobem uję 
cia, darem żywego opowiadania i swoistym 
wdziękiem artystycznym. Znów ostatni 
czwartek poświęcony zagadnieniom grupują 
cym się k-.fo Zw. Naucz. Polskiego, dzięk: 
obecności na sali ludzi bezstronnych, jako 
tez i tych żywo zainteresowanych, pozwoli! 
.zajrzeć mniej zorientowanym za różne kuli 
sy tej sprawy i z tej 1 z tamtej strony. Pow 
"utrzymując się na razie od wypow.iedzjcn, 
wrócimy do -tego raz jeszcze. W łych dy­
skusjach Kobiecych wzrusza rzetelna posła 
w „ kobiet wobec zagadnienia i chęć dojścia 
de prawdy. To też wieczory wzbudziły uv a 
ge .społeczeństwa i na „czwartkach" widzi 
my również panów, którzy chętnie głos za 
bierają. Wymieniłam ciekawsze z wieczo­
rów. \ k  wiązdk oczekują jeszcze dalsze al 
rabeje. Zawitają do nas sławni goście —  pro 
legenci z poza W ilna oraz przewiduJemy w 
czasach najbliższych Wieczór liryki . Po 
7-a tym publiczność domaga się „Sądu nad 
mężczyzną" i zdaje się. że trzeba fcedz'e za 
dość uczynić temu żąoanin

że t o  w.asnie s ę d z i a  n i e s ł u s z n i e  o s t r z e g ł  na 
s/ego z a w o d n i k a .  Trudno! —  Musi być spra 
w ie d i iw o ś ć l  —  S tw ie r d z i ł a m ,  ż e  p u b l i k a  peł 
a i  r ó w n i e ż  dodatkową funikcję kontrołows 
ma ocen sędziego. Publika zns się na przy 
i ę ty e h  p r a rw id ła c h  boksu i  n i e  zmesi uchy­
bień.

Lecz ua ło, aby ocenić piękną tecnnicznie 
i dżeutelmeuśką walkę, nie trzeba nawet 
znać się na boksie. Wystarczy patrzyć na 
w-tstępujących zawodników- i porównywać

W

swe.zaKłady
Gd dłuższego już czasu krążyły wsrod 

mieszkańców Lidy pogłoski, jakoby za­
rząd tabryki wyrobów gumowych „Ardat" 
w Lidzie m!ał przystąpić do tozbudowy 
swych zakładów. Obecnie dowiadujemy 
się, iż opracowywane są piany i proje* 
ły rozbudowy zakładów. Rozbudowa ma 
polegać na rozszerzeniu istniejących węr 
sztatów przy ul. Fabrycznej w formie 
przybudówek do Istniejącego budynku 
fabrycznego oraz wybudowaniu zupełnie 
nowego kompleksu zabudowań i insłala- 
cyj fabrycznych.

Nowe zabudowania mają wg. projek 
fu stanąć w pobl.żu ul. Zamkowej, na 
wolnej przestrzeni pomiędzy ul. Zamko­
wą a Mackiewicza. Ostatecznie jednat 
miejsce ulokowania nowych zakładów nie 
jest jeszcze ustalone.

„Redate* ciesiy s ;ę pocularaościi 
*8*6(1 robom iió#

W osadzie fabrycznej' Brzozówka,
g:n. doku/dowskte-j, pow. lidzkiego  
spółdzielnia roibotmików huty „Nie­
men dba szcu.egoLnie o podniesienie 
poziomu izileloKPralnego swych człon  
kow, przy pom ocy teatru Teatr O b  
jazdowy „Reduta" stale jest zapraszŁ 
ny przez zarząd *spóMzielni na gościn  
ne występy do „Nitnuaia". W ystawia  
ne przez „Redutę" sztukj cieszą się 
stali, wiięfoszym powodzeniem niż w  
Lidzie. W  Niemnie fcażay prawie ro  
Rolnik uczęszcza do teatru,,;* podczas 
gdy w Lidzie tylko znikom y procent 
inteligencji.

Szczuczyn
—  W alne lebim ile P, C. K. należało

do tak zwanych zebrań bm dziej ożywio 
nych. Dyskutowano dfugc i rzeczowo. —  
Przyczyn tak z>wego zebrania n'e naieia 
łoby szukać, jak chcą optymiści w zainte 
resowaniu się człotikow pracą Koła PCK, 
lecz wpiost przeciwnie Członkowie zain 
łeresowali się chaosem jaki zostawił opu 
szczając stanowisko prezesa PCK dr. La 
soła.

Walne zebranie posunęło się tak d< 
lece. iż nie wzyjęto przedłożonego przez 
ustępujący zarząd preliminarza budżeto­
wego, a samo przeanalizowało wydatki 
i dochody, uchwalając w fen sposób bud 
żef P. C K. na ogólna sumę 96? zł

Po burzy przyszło rozjaśnienie i juz 
całk.em zgonnie wybrano nowy zarząd 
n  składzie: dr Worerwecki, dr. Kuczyński, 
dr. Kondrat i dr. Iwanowa Przewodniczą 
cym komisji rew został wybrany p. Suroż.

—  Szkoła Rob ik ia w Iszczomie z oka
zji imian>n kierowniczki szkoły p. Lasko 
wieżowej wysłi.w ła przeddawieme pt 
„Złoty sen" Szerburgi-. Po przedstawieniu 
wzorem lał ubiegłych oczeriice zło, yły 
kierowniczce serdeczne zyczenia, a nash 
pnie odbyta się zabawa taneczna. Całko 
wiły dochód z imprez przekazano na do­
żywianie najbiedniejszych dzieci.

—  Pomoc zimowa. Powiał Szczuczyn 
ski, jako wyoiłnie rolniczy, ma .uosunko 
wo niewiele bezrobotnych, mimo ło jed 
nak nie pozostaje w tyle z ofiarnością.

Dotychczas zebrano w powiecie zł. 
7 380, zboża 218 q, ziemftiaKÓw 40 Ł, 
drzewa 30C m. sześć, i 300 sztuk cegieł. 
Rozdział zebranych sum pieniężnych . 
nałuraliów był następujący: rozdano dzie 
ciom 200 par wojłoków i kaloszy, 108 
sjk.enek i ubranek 15 palł. Z pomoc, 
komitetu Kczysłają 42 osoby samotne, 
143 rodziny składające się z 2— 3 osób 
oraz 90 rodzin powyżej 5 osób. Ponadto 
dożywia się 1586 dzieci sz<of powszech 
nych

—  SA M O BÓ JSTW O  PO RZUCONEGO 
PRZEZ ZO óĘ Mieszkaniec wsi Moskale, 
gm. crłańskiej, 27-lefnf Aleksander Mam- 
rysi, 18 bm udał się do pobliskiego lasu 
i lam powiesił się na pasku od spodni. 
Zwłoki Mamrysza spostrzegli okoliczni 
wieśniacy po trzech dniach, o czym po­
wiadomili policję. Powodem odetranu 
sobie życia było porzucenie goŁ przez iq  
nę, atóra wyjechała do Grodna

Sw Fę ę to n y
—  Ze Związku M łodej Wsi. 20 bm.

w Swięcianach odbyło się pierwsze posie 
dzenie nowego Zarządu Powiat. Związ­
ku Młodej Wsi. Na posiedzeniu omówio 
no sprawy organizacyjne oraz przygoto­
wania do wzjgcia udział w Zjeździe W o  
jewódzkim Z M. W . w Wilnie —  ?7-go 
czerwca rb. i ogólnopolskim kongresie 
Związku M łodej Wsi, który ma się odbyć 
w Warszawie przypuszczalnie 29 czerwca
r. b .  ■

—  Kursy Związku Młodej Wsi. Koło 
Młodzieży Wiejskiej w Balulach koio Zu- 
iowa organizuje ć-fygodniowy kurs kro­
ju i szycia, Na cele organizacyjne kursu 
Powiafuwy Związek Z. M. W . pizyznał 
20 złotych, zaś W oj —  30 zł. zapomogi.

—  Bez gazet. —  W obec odwołania 
z dn. 15 grudnia r. ub. ku-sowania pocią­
gu waskotorówki N. Swięciany —  Kobyl­
nic, który przybywał do Święcian o g. 
10 min. 15, dostarczanie korespondencji 
pocztowej zasłało p o i  uczone autobusom. 
Obecnie wskutek zawiei, autobusy nie 
kursują, co powoauje, że listy i gazety 
z Wilna są doręczane nawef z dwudnio­
wym opóźnieniem: >ip gazety sobotnie 
prenumeratorzy w Swięcianach otrzymuję 
dopiero w poniedziałek rano. (Ter.|.
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H i e r z o r i / n A o  
u  r / o m  / s z e r
Pisaliśmy jui niejednokrotnie, ze ol­

brzymi napływ radiosłuchaczy zmienia 
w szybkim tempie charakter naszej Radio 
tonii. Z każdym tygodniem staje się ona 
mniej inteligencką, a więcej ludową

Z radością dowiadujemy się z dzlsiej 
sze, prasy porannej, że juz w jocząt- 
Jcach kwietnia będzie czynna Warszawa 
li-ga. Dzięki temu nastąpi wyodrębnienie 
programów rolniczych, lak niezmiernie 
ważnych na naszym terenie. Powstanie 
nowej stacji nadawczej Warszawa Nr. II 
może znacznie skrócić czasoKres startu 
radiosłuchaczów do milionowego abo­
nenta

Przechodzę teraz do oceny jednej z 
najważniejszych pozycji w naszym prog 
ramie ludowym, ł. | do ostatniej W ie ­
czorynki. Niestety trzebr przyznać, że 
była słabsza, niż w zeszłym tygodniu.

P Wołłejko zapowiadał znakomicie, 
ale sam nie mógł wypełnić półgodzinnej 
audycji. Dlaczego kandydaci na Szczep 
ko i Tońka z poprzedniej Wieczorynki 
nagle znikli? Zresztą nich sobie bę­
dzie jakaś Józeloweczka, czy pani Franu 
kowa, ale typy stale występujące, to sta 
te zainteresowanie. Samo zapowiadanie 
nie wystarczy

Sytuację ratowała wspaniała „łutej- 
szość" gtosu p Wołłejk i i muzyka napew 
no w guście słuchaczy Miejmy nadzieję, 
że przyszła Wieczorynka przyniesie treść 
bardziej urozmaiconą. Sfworzen.e z W ie  
czorynek coś a la „Wi.er.ska Wesoła Fa­
la", oczywscie w duchu zupetnie in., niz 
lwowska, bardziej ludowym, doorodusz 
•nym, tutejszym, byłoby rzeczą b. pożą­
daną. Trzeba stworzyć jakiś magnes regio 
nałny, słuchany przez wszystkich słucha­
czy z ludu. Magnes żywy, radosny, po­
godny!

Ale może sarni radiosłuchacze wypo­
wiedzą się na ‘en temat w skrzynce do 
listów. L
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Dziś Piotra Dam iana B .b .K  
Ju tro  M acieja Rp.

Wschóa słońca — g 6 m. 16 
Zachód stońca — g. 4 m, 3y

ICeny m ąki zw yżkują  
ChDb zdrożefe

Notowaliśm y już zwyżkuj eon na 
m ąkę. W  sprawie to j /.wolaoó ponow

zebranie piekarzy. Na j obraniu jod 
nogłośm e stwierdzono, że obecne ce 
ny na chleb nie odpowiadają cenoin  
mąki Iktóra stale zwyżkuje, skutkiem  
czego piekarze nieustannie narażani 
st* na pokaźne straty. Nadomiu.r złe 
go m h ny uskarżają się w  ogóle ma tru 
dnośc.i, związane z kupnem zboża kió 
re, jak twierdzą zainteresowani, ma 
sow o j“«t obecnie na W ileńszczyźnie 
skupywane ila  celów  eksportowych.

Obecny na zebraniu przedstawiciel 
starostwa grodzkiego zapewnił pieką 
arzy, że do Mm Spr W ewn. skierowa 
ny już zosiat wniosek w podwyższenie 
cewnika nu chlcb

Ceny ryb
u oiow aaii za c n a  od 15 do 20 lutego 1957 r.

Karp żywy 1 gat 2. — 2.20 karp żywy 
I I  gat. 1.80 — 2 ; karp żywy I I I  gat. 1.40 — 
1 60 szczupak żywy wybór. 2.80 — 3; szczu 
pak żywy śretłin 1.60 —  1.80; szczupak śnię 
ty wybór- 2.40 —  2.60; szczujiak śnięty pó? 
wynoi. 2 —  2 .20; szczupak śnięty śiedni 
1.40 —  1 60; leszcz śnięly wylior. 1.60— 1.80 
leszci. śnięty średni 0 60 —  80; okoń pót 
wyborowy 1.60 —  1.80; okoń średni 1 — 
0.30; płoć średnia I —  1.20; płoć drobna 0.60 
1.30; okoń drobny —  0.20 —  0,30; ploć 
śreania 1 —  1,20 ploć droibna 0 60 
wybór 2.; sielawa mała (Narocz —  Mia 
dzioł) 1.20; stynka 1.20; Brak ryby jeziorne' 
wyborowej.

Spęd bydła
w Wilnie

Za ubiegły tydzień spędzono bydła roga 
śego 640: cieląt 989- trzody chlewnej .r)12.

Zabito w ubiegłym lygodniu:’ bydła roga 
tego- 583, ęrzody chlewnej 447 cieląt 844.

Tenuencja zwyżkowa.

Afera walutowa
Kiiphc Rysg baaalmł złotem

Przed kilku dniami w Dryświatach na 
trafiono na dużą ałerę walutową, której 
niesławnym bohaterem jest kupiec, znany 
w sferach handlowych powiatu święciań- 
skiego, Mojżesz Ryng, krewny osławione 
g c herszta b^ndy przemytniczej z Ignall 
n*. Sziomy Rynga, skazanego ostatnio, 
jak o tern pisaliśmy —  przez sąd apela 
cyjny na 5 lat więzienia.

Mojżesz Ryng. nie uznawał obowiązu 
jącego od kwietnia ub. r. zakazu handlu 
złotem i walutami oraz wywozu łych środ 
ków ptarniczych i a granicą Skupywał też 
potajemnie od okolicznych wieśniaków 
przechowywane w „pończochach oszczęd 
nościowyeh ‘ złote ruble rosyjskie i wymy 
cał to złoto za granicę —  przeważnie do 
Litwy I Łotwy. Ryng wykorzystywał nieś 
w.adomość wieśniaków i płacił im za rub 
ie ceny o wieie niższe od kursu oficjalne 
go.

Pierwsza rewizja w mieszkaniu Rynga 
ujawniła około 1000 rubli złotych oraz 
obcą walutę na większą sumę. Ryng nie 
przejął się jednak zbytnio tą rewizją bo. 
Jak to ustalono ostatnio, w dalszym cią­
gu uprawiał ten procedeT.

Przeprowadzona wczoraj u Rynga re 
wizja wykryła znowu obcą walutę, którą 
przyjmował od przemytników, jako zBpła 
łę za sprzedawane im towary za wymył

W ładze KOP-ti pociągnęły Rynga do 
odpowiedzialności. Grozi mu duża kara.

hpo.strzeicnia ótokiaau Meleorologh (J.S.B. 
v v iirii^ 7 r.nia ?2.1J. 1937 roku 

Ciśnienie —  ”47 
Temp. średin. —  0 
Temp. najw + 2  
Temp. maju — 2 
Opady -— 3,5 
W iatr —  południowy 
Temd. barom. —  spadek 
Uwaga: —  jioohmiiriio, śnug.

— Przewidywany przebieg pogody według 
PIM-a Do wieczora dnia 23 bm.:

Ponowiny wzrost zachmurzenia i obfitsze 
opady, początkowo w postaci śniegu, później 
desziczu, zwłaszcza w zachodnich dzielnicach 
Polski.

Po mocnych przymrozikai h w  ciągu dnia 
odwilż.

Najpierw umiarkowane wiatry południc 
we i południowo-zachodnie, po tym dość sil 
me i porywiste —  zachodnie,

W I L E Ń S K A
DY2UBY a PTEK

D z iś  w  nocy dyżurują następujące ap­
teki 1) Nałęcza (Jagiellońska 1); 2) S-ów 
Augustowskiego (Kijowska 2); 3) Romec- 
kiego i Zulańca (Wileńska 8); 4) Frumki 
nów (Niemiecka 23); 5) Rosrkowskiego 
(Kalwaryjska 31).

Ponadto dyżurują apteki: s-ów Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Wdoidowa 22)

KOMFORTO A/O URZf\DZCMY

Hotel St. GEORGtS
W  W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telet. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W IL N A :
—  Do hotelu Georges'a: Firstenberg 

Wincenty z Grodna; hr. Plater-Zyoerk Jan 
z Łuzek; radca Szyszkowski Mikołaj z 
Warszawy; sen. Rdułtowsk. Konstanty z 
Warsz.; sen. Macieizyna Władysława z 
Warszawy; ,nż. Kuncewicz Adam z War­
szawy, Niegolewski Zygmunt z Warsza­
wy; Grabowski Antoni z Warszawy; Sto- 
lar Hirsz z Grodna; Dymsza Michał z Bia­
łowieży; Kuczyński Walenty z Btasławia; 
Kursell Arthur z Tallina.

HOTEL EUftOPEJSKi
P(er*szoizędny. — Cuny przyc ąpne, 
Tciefony w pokojach. Winda o-ooowa

MIEJSKA.
— l»o Wi/mt przybył delegat inini 

sjer/iilnj. W czoraj przybjł do Wilna 
naczelnik wydziału w departamencie 
ministerstwa spraw wewnętrznych  
inż. Kuncewicz.

Delegat miiniisterialiny odbył wczo 
raj kotnfereaicję z urbanistami m iej­
skimi i przeprowadził na mieście in 
spekcję niektórych robót,

—  Rj nki Drzewny i Zarzeczny w 
roku Luiżąi ym nie u/o«njf /ikwidoeji. 
Onegdaj odbyło się kolejne posiedzę 
nie radzieckiej komisji finansow o —  
gospodarczej. Podczas dyslkusji nad 
preliminarzem budżetowym miasta, 
poruszona została sprawa rynków  
Drzewnego na ul. Zawalnej oraz ryn 
ku Zarzecznego. Jak już donosiliśmy, 
magistrat zamierzał rynki te zhkwido  
wać, tymczasem do nowego budżetu 
zostały wstawione pewne pozycje, ja 
ko dochód z łych właśnie rynków 
Na zapytania radnych przedstawicie 
le magistratu wyjaśnili, że zarzad mia 
sta odstąpił od .swojej pierwotnej kon 
eepcji i w roku bieżącym postanow ił 
rynków tych jeszcze nie likwidować.

Dalszy ciąg posiedzenia komisji fi 
ransow o —  gospodarczej odbył się 
wczoraj wieczorem. Na posiedzeniu  
tym omawiano także sprawę su.bwen 
cji miasta dla szkolnictwa

—  Propnganda nntyalkoho/owa 
wśród młodzieży szkolnej. Jak się do 
wiadujemy,, istnieje projekt przepro­
wadzenia wśród m łodzieży szkolnej 
starszych klas akcji propagandowej 
zwalczania alkoholizm u. Przewiduje 
się urządzanie odczytów i pogadanek 
o szkodliwości używania alkoholu.

—  Zamiast g r y p y  angina. Epide­
mia grypy na terenie W ilna jest już 
opanowana. Zmienne warunki atfno 
sferyczne spowodowały jednak dość 
częste wypadki zasłabnięć na angi­
nę.

SKARBOWA.
Składanie zeznań o  dochodzie.

V\ dniu 27 bm. utpłswa termin składa 
ma zeznań o dochodzie za rou. podat 
kowy 1936 przez osoby fizyczne. Płat 
oscy, nic prowadzący prawidłowo  
ksiąg handlowych, a więc wolne za 
wiidy, drobna przedsiębiorcy j t. p. 
muszą złożyć formularze w urzędzie 
skarbowym. Niezło/.enie zeznań o  do­
chodzie w tym terminie pociąga ze 
sobą prawo do wymierzenia przez, 
władze skarbowe ipodattku we w łas­
nym zakresie bez brania pod uwagę 
wyjaśnień płatnika. »

J cn o cześh ie  powinien być wpła 
eony podatek w  wysokości połow y za 

przez płatnik a sumy

7. K O I ,E l
—  Pociąg popularny Wllno-Zułów

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Wilnie zawiadamia, iz w związku z Mar 
szem Narciarskim szlakiem Zułów— Wilno 
ku czci Marszalka J. Piłsudskiego, jaki się 
odbędzie w dniu 27 lutego >b. organizuje 
za pośrednictwem Delegatury Ligi Popie 
rama Turystyki w Wilnie pociąg popular 
ny z Wilna do Zutowa.

Pociąg ten odejdzie ze stacji Wilno 
w sobotę 27 lutego rb. o godz. 7 15. Po­
wrót do Wilna tego pociągu nastąpi o 
godzi, 15.30.

Przejazd w obie strony pociągiem po 
pularnym w klasie lll-ej kosztuje 2 zł. 70 
gr. Karty kontrolne w tej cenie nabywać 
można w PBP. „O rbis" w Wilnie, Mickie 
wicza 20

Termin sprzedaży kart kontrolnych do 
godz. 12 —  dnia 26 lutego rb.

A K A D E M IC K U
— Zarząd Akademickiego Kola Ło­

dzian w Wilnie zawiadamia swych człon 
ków, ze doroczne Walne Zebranie AKL. 
odbędzie się dnia 28 lutego rb. w pierw 
szym terminie o godz. 1 1 , w drugim o 
godz. 11.30 w lokalu Polskiej Macierzy 
Szkolnej ul. Wileńska 23— 9.

fcFK H A M lA  I O ł)CXV .r>
—  Na Środzie Literackiej dnia 24 lu­

tego o godz. 8.15 miody literat franejs- 
ki p. Andre Guibert Lassalle, prezes ko­
ła wielbicieli Veriaine'a w Paryżu, wygło­
si prelekcję w jęz, francuskim pt „Paul 
Verlaine et son sortilege". Inłetesujący 
temat niewątpliwie zgromadzi na „Śro­
dzie Literackiej" stery literacko-arfysty- 
czne.

—  Zebranie Chrześcijańskiego Zw. Za 
wodowego Malarzy w Wilnie odbędzie 
się we środę 24 lutego br. o godz.5-e| 
wieczorem przy ul. Metropolitalnej 1.

tiOWOGKÓbZKA
—  Z działalności Z. S. Zarząd Podokr. 

Zw. Strzeh w Nowogródku niedawno zor 
ganizował w Nieświeżu kurs przyspo»obie 
nia zawodowego kobiet (gotowaniu i ro 
bót ręcznych) oraz kurs gotowania w 
W oło iyn ie, a obecnie organizuje kurs 
spółdzielczy, który odbędzie się w dn. 
od 10 do 30 kwietnia br. w Baranowk 
czach obejmujący zarówno szkolenie teo 
retyczne, jak i fachowe praktyki w spół 
dzielniach, przy czym na kurs przyjmo 
wani będą nie tylko członkowie Z. S. ale 
i członkowie Zw. Osadników, Zw. kezer 
wistów. Zw. M łodej Wsi i Zw. Młodz. 
Ludowej. Będzie to kurs dla przyszłych 
sklepowych i przodowników samokształcę 
n:owych zespołow spółdzielczych.

— ZABÓ JSTW O . —  18 bm. przybył 
do wsi DąbrówKi, gm. zdzięciolskiej Szy 
le,ko Edward, zam. w Bielicy, pow. lidz 
kiego i podczas zabierania z podwórza 
swego teścia Stanisława Juszkiewicza, lat 
72, spornego drzewa, czemu sprzeciwił 
się Juszkiewicz, popchnął go tak nieszczą 
śliwie, że Juszkiewicz upadł na ziemię 
martwy

BARANOWICKA
—  Posiedzenie Rady Miejskie]. 25

lutego o godz. 19 m. 15 w Zarządzie 
Miejskim odbędzie się Dosiedzenle Rady 
Miejskiej z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie profokułu z poorzednie 
go posiedzenia, 2) Informacje burmistrza. 
3) Sprawozdanie ze Zjazdu Drzedslawicie 
li miast województw wschodnich w W il­
nie.. 4) Sprawa wywłaszczenia gruntu pod 
plac rynkowy 5) Wybór delegatów na 
nadzwyczajne ogólne zebranie cztonków 
Związku Miast Polskich w Warszawie. 6) 
Ocnwata w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
w kwocie 30.000 zł. z T-wa Popierania 
Budowy Szkói Powszechnych na zakoń­
czenie budowy budynku szkoty w No­
wych Baranowiczach. 7) Podanie do wia 
domości uchwal magistratu. 8) Sprawy 
bieżące, 9) Wolne wnioski.

W  tymże dniu o godz. 19 odbędzie 
się zebranie kolegium wyborczego, w ce 
iu dokonania wyboru 1 radnego powia 
towego do Rady Powiatowej Baranowie 
kiego Powiatowego Związku Samorządo­
wego.

L I D Z K A
—  W  17 rocznicę odzyskania morza.

21 bm. staraniem zarządu Obwodu Po­
wiatowego Ligi Morskiej i Kolonialnej w 
Lidzie odbył się uroczysty obchód 17-tej 
rocznicy odzyskania przez Polskę wolne 
go dostępu do mo>za. W  ramach uroczy 
stości odbyło się o godi. 11 w kościele 
parafialnym w Lidzie nabożeństwo, o g. 
zaś 13 w sali kina „Era" —  poranek mu 
zyczny w wykonaniu orkiestry wojsko­
wej. Słowo wstępne wygłosił p. Wincen­
ty Popkowski.

—  7 Ligi Kooperatystek. Cykl poga­
danek piątkowych w Świetlicy Spółdziel­
czej zostaje w marcu powiększony o j'ed 
no specjalne zebranie w dniu 2 III. br

Dnia tego o godz. 19 odbędzie się 
w świelicy pogadanka na lemat „  Współ 
działanie czy współzawodnictwo" po up­
rzednim wysłuchaniu przez obecnych au 
dycji radiowej' pod tymże tytułem.

Wspomniane audycji zostanie nadana 
o godz 19 —  2. III. na skułek starań sfer 
spółdzielczych; treścią jej jest zestawie­
nie podstaw ustroju spółdzielczego i ka 
piłalistycznego. Koło Kooperatystek zap­
rasza wszystkie swoje członkinie na len

Święto Zw. Strzeleckiego 
w Wilnie

W niedzielę 21 lutego Zsrtązejk 
Strzelecki w W ilnie obchodził wielką  
dla siebie uroczystość.

W dniu tym kom pania Instruktor 
!,ka Z. S. ora.z kadra zarządowa i ko  
mendaneka —  składali w obliczu Ma 
jestatu Serca W ielkiego Marszałka 
..przyrzeczenie organizacyjne —  w 
którym cieniom  Marszałka ślubowali 
s\ semość idei strzeleckiej, ofiarną pra 
eę dla Polski Mocarstwowej.

Przed Mauzoleum na Rossie stanę 
ła karnie kompania ze sz.tamdarem, a 
na jej lewym skrzydle członkowie za 
rządów i komend Z S

Krótko przem ówił Komendant Po 
dr,kręgu Okręgowy 7 S. P d tn e r w.ska 
żując doniosłość celów jakie Związek 
Strzelecki ma spełnić w tej ważruł 
dla państwa naszego godzinie —  w go 
dżinie kiedy do dyspozycji pnUkowni 
ka Koca stanąć w im ton rah naród.

W  tym ogólnopolskim apelu, my 
Strzelcy winni pierwsi oddać się 
do dyspozycji i swą dyspozycyjność

dla państwa wykazać
Następnie przy dźwiękach werbli 

złożono w milczeniu wiązankę kw ia­
tów o bai wach narodowych, pocz.em 
orkiestra odegrała hymn państwowy

Skolei następuje komenda ..do 
przysięgi", odkrywają się głowy, a z. 
karnych szeregów padają uroczyście 
słowa przysięgi powłhrzane za preze 
sr-m Pod okręgu senatorem D oborz e w 
skini

Po przysiędze kompania prezentu 
.h broń. orkiestra gra hymn orgamza 
cyjny Potem kompania instruktors­
ka w m ilczeniu i powadze przeszła 
przed płytą kryjącą pod swym  m asy­
wem Serce 1 Marszalka. I Komendan 
ta i Twórcy Związku Strzeleckiego.

Maiszerującą dziarsko przez miasto 
Kompanię Instruktorską witała z. 
uznaniem liczna publiczność z okazii 
niedzieli spacerująi-a po ulicach, a 
przed sztandarem Związku Strzelec­
kiego z szacunkiem zdejmowano na 
krycie głów

Słonim otrzymał 100.000 zł 
na Inwestycje

Informują nas, że w b, r. Z./rząd 
Miejski w Stonimie ma otrzymać do 
tację z Funduszu Pracy w w j sok ości 
10li ,000 zl. które inąją być przeznuczo

ne na następujące prace: 50,000 zł. 
na rozbudow ę wodociągów, 20.000 zl. 
na brukowanie ulic, 30-000 zł, na wy 
kończenie szkoły powszechnej.

■■■i —

wieczór do świetlicy, by Z6 pomocą dy­
skusji rozwinąć wspólnie podany temat.

W  dalszym planie swych prac Koto 
otwiera z dniem 7. 111. niedzielne świetli 
ce dla pomocnic domowych. Celem tych 
zeorań jest dostarczenie godz,we rozryw 
ki i pożytecznych wiadomość, dziewczę­
tom służebnym w godzinach ich wychod 
nego. Każdej niedzieli od godz. 17 do
19 zebrania takie będą połączone z nau 
ką pisania i czytania lub wskaiówkami z 
zakresu robótek ręcznych.

W  dniu 19, ll. członkinie L.gi Kocpe 
ratystek odprowadziły ze sztandarem 
Spółdzielczym na wieczny odpoczynek 
swoją koleżankę, ś. p Walerię Kmitową, 
żegnrjąc w niej. ze szczerym żalem cichą 
i ofiarną pracownicę społeczną. M. M.

—  Starostwo zamLnęto sklep Broda­
cza za wybli.iie anfysaniiarny stan. —
20 bm. na skeiek przeprowadzonej przez j 
Pow. Kom. Sanitarną lustracji sklepu i i 
skfadu znanej w Lidzie firmy Brodacza —  
Slarosfwo Powiatowe w Lidzie zarządziło

Wilno, Mickiewicza 23.

A D  10
W TO REK  iluia 23 lutego 1937 r.

5,30 —  Pieśń; 6,33 — Gimnastyka; 6,50
—  Muzyna; 7,15 —  Dziennik jx>r.; 7,25 — 
Program dzienny; 7,30 — Informacje; 7,55
—  l.inzyka, 8,00 —  Audycja dla szkói; 8,10 
— 1130 — Przerwa; 11,30 —  Audycja dla 
szkói; 11,57 —  Sygnał czasu i hejnał; 12.03 
Koncert;; 12,40 — Dziennik poiudn.; 12,50
—  Jakie kury hodować —  wygł Irena Nie­
wodniczańska, 13,00— 14,00 —  Muzyka popu 
lama; la 00 —  Wiadomość, gospooarcze;
15,15 —  Koncert reki.; 15,25 —  Życie kul 
tuialne; 15,30 —  Odcinek prozy; 16,40 —  
Program na juliro; 15,45 —  Muzyka polska: 
16,00 —  Z litewskich spraw aktualnych

zamknięcie sklepu za wybitnie antysani ( — W ieniawsk. — Romans z kc .certu
tamy stjh, jaki stwierdziła dokonywują- ! * ^ > cowego; 16 15 -  Skrzynka PKO

16,30 —  Koncert chóru m< sl. ego „DzwonKoncert chóru męskiego 
W 00 — Dni j>ow-szednie państwa Kowal­
skich —  powieść; 17,15 —  Pieśni Jozefa
Marxa w wyk. Anieli Szlemińskiej; 17,50 —  
Monolog, 18,10 Pogadanka, 18,30 —  Sport 
w miastach i miasteczkach; 18,20 — Wielka 
improwizacja Adama Mickiewicza, recytuje 

! i objaśn.a Konrad Górski proi. USB 18,45
— Beethoven —  Prometeusz, uwertura; 18,50
—  Pogadanka aktualna; 19.00 —  Kina,a mło 
dz ?ż\ i9.20 —  Nitra —  mita Nitra —  aud.

! muzyczna; 20.06 —  Pogadanka: 20,15 —
Koncert symf.; 21,00 —  (w przerwie) Dzień

ca lustracji Komisja
Firma „Brodacz"^ na mocy złożonej 

w swoim czasie oterfy do Komitetu Zimo 
wej Pomocy Bezrobotnym podjęta s.ę 
dostarczania produktów dia bezrobot­
nych w wysokości przyznanych norm. —
Obecnie ‘ bezrobotni, którzy otrzymywali 
produkty ze sklepu Brodacza, spostrzegli, 
że jakość ich jest bardzo nieodpowiednia 
i zwracali się z reklamacjami do biura 
Komitetu. Komisja sanitarna pobrała więc i nik wiecz.; 22,30 — Od fabrvki do powieści 
próbki różnych produktów ze sklepu Bro 
dacza i wyslata je do Państwowego Zak 
ładu higieny w Wiinie celem odpow.ed 
niego zbadania

Otwarcie sklepu B-odacza jest uzalei 
monę od ponownego oizeczema Kom. Sa 
nitarne, w sprawie jego stanu sanitarnego.

—  Przykładnie ukarany znachor z So 
bofnik. 20 bm. Starostwo w Lidzie wymię

— szkic literacki; 22,45 —  Muzyka kaneczina; 
22.55 —  Ostatnie wianomości.

TEATR ł MUZYKA
i-y- * -.vj

TK*TR MIEJSKI NA. POnUI.ANCE.
—  Ostatnie trzj przecstawten.a „Po­

skromienie złośnicy4*
—  Dzisiaj we wtorek, jutro w  środę i w 

rzyło surową karę Kuleszy Aoolinaremu, czwartek bież. tygodnis wieczorem bedą
trzv ostatnie przedstawienia (komedii W  
Szekspira „PO SK R O M IEN IE  ZŁOŚNICY".

TEATR MUZYCZNY „Ł l’TNIAu
— Występy Z. Lubtczńwny ^BROADW AY" 

po cenulii propagandowych. Dziś ukaże się 
po raz ostatni w sezonie sensacyjna sztul.a 
amerykańska „BRO A D W A Y44 z muzyką, 
śjrewami i tańcami. Jutro ostatnia nowość, 
melodyjna op. Józefowicza „Księżniczka błę , 
lulu44. Celem udostępnienia wśzsstkim ujrzę i 
nin utworu zasłużonego kompozytora w.leń 
ukiego —  ceny wyznaczono propagandowa

—  Słynny zespół baicrrrwy JOOSSA w
Wilnie. Po tryumfalnym objeździć całej Eu 
rr.,pv i Ameryki, styniny zespół baletowy 
.iOOSŚA przybywa do Pokski i wystąpi 26. 
27 i 28 Im  w teatrze muzycznym „Lutn ia44 
Program widowisk baletowych ■sktailą się z ' 
następujących kompozycyj: „Zwierciadto". 
„Zielony stół44 (500-tne przedstawienie), „Syn 
marnotrawmy44. „Dziś wieczór... Strauss4 
„Ba i w starym W iean.u44. ,Pavana‘4 i „Stoli 
ca" Udział bierze zespół baJetowy składa ią 
cy nie z 29 osób. .

zam. w Sobotnikach za uprawianie prak­
tyki lekarikiej , bez l t-prawnienia. Jak 
stwierdziło doniesienie policyjne Apoli­
nary Kulesza w dn, 26 grudnia ub. r. ze 
szył lanę na gtowie pobitemu Stanulewi 
czowi Bronisławowi' ze wsi Chilewicze, 
gm. sobotnickiej.

Domorosły chirurg dokonanie za­
biegu otrzyma) 1000 zł. grzywny z zamie 
ną na 4 tyg. aresztu, oraz 2 miesiące bez 
względnego aresztu.

Kara ła winna odstraszyć osoby nie 
powołane od wykonywania praktyki le 
karskiej.

—  Kradzież mąki. W  rocy 19 bm. ze 
spichlerza piekarni Girszowicza Dawida, 
zam. w Lidzie przy ul. Suwalskiej 104 
skradziono po wyrwaniu okna 6 worków 
mąki wartośęi 150 zł. Skradzioną mąkę 
znaleziono w czasie rewizji u zawodowe 
go złodzieja Alterowicza Piotra, zam. w 
Lidzie, koi. Bory. Mąkę zwrócono poszko 
dowanemu. •*.« sf

—  KRA DI KOŃSKIE OGONY. W Sncr 
kuch, gm. żyrinuńsLirj, W ikto*1 Tomj-si prrs 
iiipal na gorącym uczynku kradzieży non 
akieli ogonów osobnika, który nłe chciał wy 
jawić swego nazwiska.

Poszkodowalij przy pomory sąsiadów 
sprowadził iłodzieVi przemoc;, d i  policji, 
która ustaliła, ie jo t to mieszkanirc I.ldy
Aniom Łukaszewicz, w. zawodu ozczotkarz

—  PROWADZONA PRZEZ WŁADZE BEZ 
PIECZŁNSTWA WALKA Z NIEI.EG4i.NYM  
KŁUSOWNICTWEM i posiadaniem oront w 
pow . Ildzkim, daje duże wyniki. W ub. młe 
niącu policja skonfiskowała około 50 sztuk j 
kaiabinów, najczęściej pochodzeula wojsko 
wego, które ukrywane byty od czasu wojny 
światowej.

Epidemia odry 
w Słonlmskiem

W powiecie Słonimskim panu je 
epidemia odry. We wsiach Ostrowo i 
Prze-włoika zmarło jui 3 dzieci, a oho 
ruje około 10 W  Słor.imie również 
zanotowane po k ilka  wypadków odry 
1 szk sH atym .

TEATR „N O W O ŚC I".
Dziś. wtorek 23 lutego po traz in ig i 

program (rewiowy (p. t. „Kobiety, róże j ko’ 
ce po cenach propagandowych.

Wiadomości radlosfr
WIEŁJCI KONKURS RA D IO W Y DLA W S L

Wieś polska rozumiejąc coraz bas 
dziej znaczenie radia dla swego własne 
qc rozwoju kulłura.ntgc i małeriainegc 
daje ież coraz więcej radiosłucnuczy > r* 
dioaoonenłów Mamy ich już przeszie 
ćwierć miliona.

Ale to jeszcze ze mato wobec dwu 
dziesiokilkumilionowej rzeszy włościańst- 
wa polskiego. W  każdej jednak wsi Poi 
skie Radio po.śada już swoich przyjac.ór 
i oddanych bezinteresownych propaga o 
rów

Aby zachęcić tych władnie przyjaciół 
w.ejskich i dać om możność zdobycia 
cennych nagród —  Polskie kadio zorg 
nizowaio W ielki Konkurs Radiowy dla 
Wsi

Co należy uczymc, aby zdobyć ;ed 
ną z 500 nagród, pizeznaczonych na fen 
konkurs? l

Każdy m eszkaniec wsi, dalej kaio z 
gmina wiejska Geór>ostka administracyj­
na), każda gromada wiejska, świetlica 
lub aom iudowy, każda wreszcie organi­
zacjo wiejska może zdobyć jc-dną z cen 
nych nagród, o ile w czasie od 15 lutego 
do 1 maja, zajmie się zjednywaniem n 
wych raaioabonentów. Spis pozyskanyth 
abonentów— zestawiony dokładnie wed­
ług wzoru podanego na afiszu, z D o d a ­
niem ich nazwisk, adresów, datą zarej 
srrowania, numerem radioabdnamentu, o- 
raz podaniem urzędu, gdzie nowy' abo 
nent został zarejestrowany (co musi brc 
pizez niego poświadczone własr.oręcz 
nym podp.sem), należy nadesłać pod ad 
resem „Polskie Radio", Warszawa, Mazo 
wiecka 5, z napiserr na kopercie: „W io l 
ki Konkurs Raoiowy dla W si” . Należy pa 
miętac o podaniu własnego nazwiska, 
dokładnego adresu, numeru aDonamer*1 
tu i urzędu pocztowego, gdzie się jest 
zarejestrowanym. ^

Na konkurs powyższy Polskie Radw 
przeznaczyło szereg cennych nagród, jak: 
żywy inwentarz (konie, krowy, nierogaciz­
na, drób), radioodbiorniki lampowe bale 
ryjne, wirówkę brony, pługi, rowery, gra 
motony, 5 książeczek oszczędnościowych 
K. K- O. z wkładam 25 zł. każda, worlci 
cukru, zboża na zasiewy, 25 kompletów 
nasion, 5 kompletów dizewek owoco­
wych, 40 worków 20 pioc soli potaso­
wej, 50 słuchawek radiowych, 100 Los 
elektrycznie hartowanych, 50 aparaiów 
do golenia, 50 kompletów nasion w a­
rzywnych I pastewnych, 50 prenumerat 
kwartalnych czasopisma „Antena", puda! 
ka kieszonkowe do tytoniu i t d.

Śr.iste dane, dotyczące konkursj b a ­
dają plaka‘y, rozesłane do wszystkich 
gmin, urzędów pocziowych, organizacją 
społecznych i t. p.

Podkreślamy, ze listy konkursowe win 
ny być przysłane do Polskiego Radia naj 
później do dn 15 maja b. r., po czyai 
Sąd Konkursowy przyzna nagrody tym, 
którzy zjednali największą ilość radioaba 
nentów

DZIŚ W IELK I KONCERT W  „ROMIE**.
Dziś I. j. we wtorek dn. 23. II. o godz 

20.00 odDęozie się w sali Domu Katołic 
kiego „Rom a" (Nowogrodzka 49) w W ar 
szawie wielki koncert publiczny Orkiestry 
Polskiego Radia Dod d y i, Mieczysława 
Mierzejewskiego.

W  programie: prawykonanie knneen- 
tu na dwa fortepiany —  wybitnego pol­
skiego kompozytora Romana Maciejew­
skiego w wykonaniu kompozytora i Kazi 
m.erza Krańca, F Couperin’a „Koncer* w 
stylu teatralnym", w opracowaniu Corjtot, 
Gabriela Faure fragmenty symioniczn^r z 
muzvki scenicznej dc dramatu „Shylbk", 
R Straussa „F ig le Sowizdrzała" oraz Ra 
vela —  1-sza >ui‘a z baletu „Dałnis i 
Chloe". Dochód z koncertu przeznaezr 
Polskie Radio na Kolonie Letnie dla dzie 
ci Dolskich z Niemiec, organizowane 
przez Polski Związek Zachodni.

Kulą za oomowę 
sprzedaży wódki

itosieranek policji w lumiawie został pa 
łiaom ntony prz-z leśnictwa w Mir* a d i i  
ssch, że diila 16 bm. w Lbi.a y, gm. oraó 
8kiej, Józef Potocki, niie.NZkanlee tejże o s i, 
zubrai Kamvwolale karabin .służbowy z  bW  
sikania  gajowego Baszkiewicza . usoow al aa 
strzelić właseieieia sklepu w ólek  A lr u a a ż r t  
(zesnuiewinza.

Ustalono ie  Policki po pijanemu •• ąta 
08 Czesnulewleaa sprzedani, wódki, a jjwt 
jmiwszj się z ©omową, stłukł Lampę i .'kim 
w Joinu Czesnutewiczu, ptKzeni u la ł się ric 
mieszkania gajowego ttaezk.ewicza i bcx i* 
go wiedzy zabrał zr ściany karabin wojsko 
wy.

Z karabinem tym pobiegł w kierunki! do 
mu CiZesnnlewfrzti. leci tymrzą.^em Bascki 
wlcz, powiadomiony o zomlaracii Potockiego, 
p 'biegi za uim i karabin mu odebrać.

Wydarzenia dnia ubiegłego
Wczoraj d e  z ja ta li Żydowskiego o os tar

Czerno dwunastoletniego H, Perskiego p an i. I 
Krupniczy 3) z oznaLami zatrucia esencją *>i 
tową Po odzyskaniu przyl omności chłopiec
oswladczyL że zatruł się om yłkowo, sądził 
bor len*. i< szklanka zawiero czystą wodę 
Życiu jego niebezpieczeństwo nie zagraża. |

*  *
* I(ftstaouo w  W Unie znowu wzmogła się 

Bo... pudrcneanyeh dzierl. Wczoraj zitalczk  
BO * J » n  dwa podrzutki: jednego w  bram., 
dem a iir. 6 przy nt. Piwnej, w wieka dwóch 
tygodni, drugiego przy nl. Portowej 10  w 
wieku fcrzceb m iesięcy. UloKCwano je w- przy 
tutkach.

* *
+ a

Przy uL H oroorldu ,  11 w«wgraia się 
w c m t j  awantura. Zamieszkały u p. p.
Niedrwiedzkich w cnornaterze .subtobuto* a cTjnj PosoiiaMowauy
i . n  Haryć powroeHrsry do domu „pod do Warros-WJ-Ł.

brą aaką44 w z«ł> kiónue po czyn. 
orncolowar nerądn nłe mieszkania. Kozlecki 
ły sic ni dr.rbnc kawałki szyby okienne, aa 
stępili: rozbił .  rostu - l^mp, . Aiedy p  Hrit 
na N led/s,ledzka usitowaU dawić opór furt* 
tow i lin ry ś tok dolbii^ric ją pwbit że nmka 
ła przewie/tom  w stanic ciężkim do sopżta 
la. P. Niedzwiedzki, króry stanął w ohr— 'i 
m ałionkL z»»t«l lżej . t m a y .  — hurynia za 
in y m a n o

*  *
*

W jednym z  pr*.yiułkow, w D ze ip jo n r ir i 
nyrh prze m iasto wychowawca Herouim S. 
d o p im u a l się c z y n ią  labłeżaycli w  M m i  
kn do wychowanków zakładu. Podoją B  S, 
na razie zatrzymała. Sędzi* śiedezy cw ełsU  
go jednali do ciasn  procesu pod Joeór jw* 

izo-siM wolak. •* **
(i-
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.■'afłfSa f a t a r i i
4-ty tfzie.i ciągnienia 1-ej kJasy 38-ej Loterii Państw.

I i li c ągnieme
.wns wygrane

Pierwsza stała dz*ęnna wyjjr«- 
fa£ zł. 5.UOO na N r. 166903,

Z l 15 000 zlf: 87715 
-  10.000 zł.: 100006 142618 

Po 2.000 zl.:. 8909 31810 
Po 1.000 zł.: 12919 38221

141408 159094 166969
Pc zł. 5C0 : 987 37-*07 38382

(39994
Po 400 zł ; 20120 33565 6u624 

177603 152113 179290
Po  zł 200: 4291 16749 21989

31170 42969 43507 77407 83956
102640 104833 132939 142183

1143232 159015
P< zł 150; 11225 15721 16611 

3118/ 40329 42271 46414 51890
55597 65134 69434 73686
111652 112251 
120147 121282 
127362 127988 

'145301 153943 
1649G9 172717

1163y8
125040
128836
168028

184489

93490
117868
126907
134906
152067

12 13P450 639 1392i4 661.
152212 372 153143 716 817 154591 

738 874 155008 143 340 136121 15761" 
710 824 158106 387 44u 159016 378 
457 854 470

140070 944 141465 142373 447 628 
864 143066 274 144037 o32 (45094 860 
1- 619U 24. 976 147u55 v5 3oO 9z 563 
6c6 148883 149201 39 457 569 893
150529 722 

lOOutc *71 86 161044 370 5U  I62O57 
572 1uj*41 161 428 87 530 755 164133 
494 165344 ~48 616 loo30l 95 16/131 
l683oi> 97'4 171040 30 I722u7 26
1730/2 47 17 l5o2 175o80 26- 3(h 008 
9̂ 1 176’ 43 (77000 ’43 86 545 778 826 
17801J  192 498 749 179026 229 IbOIjd 
1 SI 302 87 709 182220 424 500 l«3z99 
375 482 974 184527 68 870 958 187057 
301 J89199 =62 190279 368 569 JM  
191373 736 19*073 205 388 Iv3015 (10 
448 7/3 807 25 194125 258 711 006

Wygrane po 50 zl.

773 82 803 113855 981 90 114920 
115075 948 116i65 648 1173T2 00 
581 »10 13 43 118286 916 30 
119175 97 567 71 638 82 750 

12C *i2 734 121303 122637 864
1: .453 566 752 05 891 12.331 071
970 1z6u42 224 729 358 958 127363 
99 447 .* j ZO 735 817 128221 330 5|6
1 !9u5' 95 4-34 631 621 984 130031 828
131*18 56 367 72 132294 823 14 918 
133218 83 376 403 86 707 124333 77=
96u 6j j 35u47 434 86 591 755 3 16091
940 137038 310 13C583 139026 930 80 

140022 92 783 920 63 141700 895 
■41 13» 34u 7j_6 963 66 3 43227 038 v52 
*44161 209 69 779 992 i4oo25 044 
794 946 146611 41 147007 201 568 680 
757 148336 i73 l49|6i 23G 741 802 

18 86 150071 105 531 664 979 151082 
47 88 801 9:. (52036 55 Su4 631 589 

153001 14 739 68 907 13 134262 ,60 
81 670 5514t. 178 555 827 156398
835 942 L57090 304 506 158088 192 
98 49 t 522 53 911 159016 403 720 93 
343 957

205 91 404 tsOti 930 1C33 97 3G1 
2426 71 942 3702 4201 300 901 5127 
455 72is oOOz 706 905 93 7051 75 
4.74 50 752 703 0525 62 743 1384 
4-e 506 779 b18 925 1U059 665 
11040 599 12(02 94 135 330 429 938
59 99 1300f 313 983 14298 431 779 
3 13 15073 224 10262 ««0 17075 276
423 773 18108 019 872 190Ó6 69 247
389 530 91 715 849 20254 395 21232

. . .  656 706 22291 23024 72 710 24321
109 273 1322 B74 332 2548 794 105 541 777 25372 409 27 643 799

-,8/0 3...6 89 674 4351 93 535 5271 20051 IH  274 431 639 81 8733* 9o«
4-M_541 954 74 6241 525 82 i« j{ 8 4 [JS lg a  3Ó1 99 '401 931 29813 85 44S
.20o 330 (98 91o 8101 (.9 (30 953. 077 734 79 30128 312 776 312M

Wybrane oo 10? zł.

^ f j 4 18149 19,15 Bu049 264 i 5-14 939 76 38703 39289 306'47i'736
^ i .04 810 21866 860 71 22211 94 3L5 83.

i «o3 23,519 97 9 3 21070 2ń(i<j}fl 
_fT9 - 23534 20227 59 271.11 434 849

28962. (»  £9131 264 528 88§ 911 
30l;>3 551 3118? 234 581 719 32038 
fct. 83027 255 34040 86 21.-1 411 6"6 
34 802 938 91 350.55 .557 885 36114

4405 511 87255 580 38027 68u yS3 
,  43 41001 42384 43228 379
<4160 891 45257 95 776 48379 698 
4 "66 Si50 739 851 939 48554 97 784 
49317 458 993 500--0 467 54 602
52910 53468 639 850 54326 -'47 510 
761 860 87! 55644 174 520 34 56253 
540 57741 898 58744 53253 74 660 

602*.u 21 538 8.51 71 61284 523 
6 0  62703 63874 97 05170 855 6736 i 
V47 593 68016 161 624 45 750 66169 
70058 687 915 95 71536 72684 75072 
409 752 89 75056 143 795 77145 343 
458 894 917 78125 7°122

~ 80302 81262 719 82044 643 
83269 802 84351 65 965 85260 
86722 S7140 791 88589 8t*9 90597 
615 91503 92125 61 268 894 93893 
94171 95694 96161 299 409 682 
97920 98201 347 10382 541 826 
101789 102211 32 435 103036 99 
189 104303 52 533 933 105303 97 
107118 367 y29 108633 836 109226 
645 780 110608 111226 112600 808 
113322 47 431 569 114151 716 858 
68 116188 226 58 374 117521 
118222 906 119288 427 657

120 313 19 433 892 121074 339 5-13 
122173 245 347 123343 1Z4272 874 
954 125045 148 291 339 . 445 724
126127 402 127490 541 129818 930
131118 54 513 789 902 132847 133105 
i34280 495 86* 100154 79 729 37 801

40348 408 635 834 41245 336 42692 
772 969 4=lo5 908 44000 94 45007 
171 434 95 563 71 78 759 924 46u50 
705 839 17411 ’18 827 932 47 4eó»! 
85 49599 659 77 767 50745 51199 269 
82 824 12185 429 554 88 726 fiu 879 
53156 41.5 721 922 54035.227 725 843 
55279 411 529 43 903 84 56174 301 
572699 452 850 58180 3-*S 702 39 824 
58127 588 858

"0262 3Su "58 644 r i illS  223 339 
571 799 62298 333 60i 880 63932 
64164 *20 65120 50 344 66324 s50 
416 67046 68 648 745 83 68431 718 
u9113 714 70324 139 82 633 735 91 
7'031 279 731 72028 375 692 ! 17 
1 •'011 82 142 48 402 814 939 64 74043 
290 37 . 513 75293 674 741 307 923 
75 16030 63 68 380 562 878 702 59 
946 77107 616 972 78247 58 ,19 79429 
763 854

80141 508 68 640 8U68 279 
83U30 249 52 81 635 84142 358
679 883 85058 554 657 717 30 934
80 86063 156 403 62 839 81 87621 
640 816 88365 430 788 89439 996 
90073 857 906 91564 69 92717 43 
93099 672 808 94230 97 554 789 
853 95237 316 614 953 96170 917
97157 278 751 896 98014 142 720
924 9S188 977 100639 828 101041 
433 528 641 54 719 102053 133 206 
93 347 404 661 730 986 103310 36 
460 505 30 89 852 87 104099 186 
656 88 937 105299 306 518 8o2 984 
106401 03 698 785 107066 272 565 
613 108170 200 445 788 863 954 
109432 825 944 93 110667 75 
111472 649 714 112055 383 450

iC Jib, 827 161365 458 162134 201 
65/ 163106 533 573 641 161452 ' 540 
54 7U  64 16518; 935 51 %n658 806
16/147 402 817 928 168938 67 169212 
380 555 791 1/0204 924 /O 171033
74 122 42 S97 463 590 172080 132 582 
89 773 885 995 173(59 75 531 9.3 nU3
7 ti H67 1(1007 102 70 ,73 175032 13-5
4t3 524 740 50 59 989 176082 15* 290
?36 17/131 72 253 446 654 915 76
178088 211 999 179471 ’ 52 180789
181169 182 , i  11 183196 656 712
1845(9 98 875 185204 679 901 |8n381 
46 814 4.39 Ig7,63 32b 51 1886U
858 189347 555 915 190.74 s05 411
>7 1̂ 1290 335 540 08 1520*1 503 22 
705 -9 v8ł 193058 229 419 71 619
194817 93t>

188815 189432 
194996

918 191851 192061

Wygrane po 50 zl.

lik ciągnienie
Wygrane po lOu zł.

101 976 1014 79 768 89 2396 343 
888 3445 4277 435 301 5006 59b 944 
7636 59 700 8048 10009 678 90 '2120 
13140 15119 18003 440 20493 21016 
22079 23814 69 24877 26875 2"I6(!
243 728 30857 31810 58 36 32220 
34=85 35430 37068 887 38715 807
40801 98 41353 536 42695 734 44099 
264 55i> 703 71 46019 219 82 46266 
47u73 58] 760 48275 412 891 49243 
328 859 980 62667 55238 56356 SGi 
13728 91 59193 219 60151 338 76* 
827 62272 560 65537 66137 87432
f8a 68768 C9377 70014 301 768 7 li,=5 
72139 84 339 73554 829 74563 "6264 
588 77467 520 704 79(80 80253 °40 
92 81127 46 202 82744 83363 491
64829 86421 716 88124 894 90475
91533 626 899 92322 512 93348 95048 
142 96165 292 97245 5(6 98370 865.

1007K 101518 103212 62 607 805 
|0 1703 105010 53 191522 . 06054 268 
675 H'7k 12 108985 1U012 112429
724 114743 115330 697 986 1,5946 
117627 118663 121414 122280 123004 
124245 59 41,8 125412 948 126489
127128 886 128070 198 120009 173

13u/43 131H2 29 365 877 133041 
7 ~4»83 134368 575 970 135502 678
988 i 26506 632 707 137176 138132
634 139733 141720 143235 758 145312 
92 592 939 147471 502 148648 1 19341 
150237 447 151679 153862 924 157009- 
(58931 46 (59810 160198 724 822 
161093 665 962 142035 866 163247
164386 757 16,5477 169011 549 315

170407 633 835 171171 490 172808 
173333 984 174736 175o16 176219
914 177439 65 555 6Iz  179226 309 
550 970 180021 273 181605 <183467
4Ó4 184081 185535 186494 s34 Iri70u3

430 552 2372 3294 556 952 4713 
5662 6(31 7226 303 966 8663 915'
277 b86 iu 3 r 430 705 74 873 11476 
761 830 JS1U2 14098 806 992 15414 
oó 8u6 914 16376 737 19659 2033J 51 
z-1406 952 22070 324 507 2005- 2.,* 
34 49 ( 528 68 24363 527 122 763
25323 8a9 984 26916 27580 28028 893 
945 Z9ui 1 Zł>8 30237 768 91 3'792 
9m 4 33057 144 396 34650 7(3 979 

35a92 485 86794 700 65 377oO 62 
884bó 40346 77* 41020 239 800 42599 
43025 268 516 899 44380 45815 46237 
5/3 47886 48055 414 49125 461 881 
30601 "85 267 51104 169 521(3 2SJ 
851 784 53308 54508 33 55104 69 79 
786 970 56906 57027 58084 109 383 
624 38 59632 60143 203 3-*1 4"5 892 
J13U8 804 003 62736 341 575 68715
895 54671 66(34 24) 67017 75 730 88 
860 68464 600 09400 70725 830 71524 
7320e 923 74172 91 477 81 83 75087 
22e 62 147 (6676 77035 620 "8282 
79024 569 73l 957 81092 704 938
83003 24 134 84160 986 85221 418 
76 5J3 86830 88427 917 89090 627 
796 856 900-18 384 91421 636 93696 
7‘»8 892 94382 95847 97342 98133
99523 60 749 999.

10(1420 192424 511 103066 101611
930 "0 105256 463 106523 RO 907
107657 84 732 109282. 110862 11303 
30 582 1120'O 535 944 113047 101 
257 32160) Y07 i 14507 802 U 568!
1(>027 35536 120155 977 121407 
122ovO 791 813 996 (23518 716 124084 
466 629 58 8010 125133 233 41 538 
932 37 126018 427712 »45 12628? 
987 129053 <152 

130335 f>6(( (31881 970 132425 61n 
, 133716 135492 784 941 1.36027 137136
^  491 72* 138780 139188 140*4 97 '">01

(«.t088 8«5 145365 146356 83 425 536 
7 78 93 1511 >4 445 152121 o4 151435
1=4846 153435 154841 155939 156192
627 527 157607 98 904 81 158408
0214 158 651 65 895 901 161157

779 162366 61, 43 875 970 163375 «87 
l64n61 165428 738 808 r 68 166797 
>69770 170025 190 372 489 5a2 92
896 171195 254 69 769 952 17°??4
731 173171 229 721 174962 176564
851 17/439 938 I7S150 325

180103 906 181312 858 187640
184372 406 809 186166 n94 187305 
985 188201 3 »2 919 79 190430 1 '1064 
192122 230 »88 277 193021 657 545 
194583 638 740.

IV ciągnienie
Gidwne wygrane

Sta ła  dzienna w yrrana 20.600 
zł. padła na nr. 1S1072.

5 000 zł. 7507 
2 UOG zł. 11646
1 0C9 zł. 7980 45375 61685 63658 
500 zł 27435 27634 28437 5S376 
400 zł. 20535 44420 57775 61569 

68638 152870.
200 zł. 49924 6L032 109717 

124002 176847 187663 
150 zł. 1881 12742 20954 28u74 

34425 48278 63126 70965 72982 
75936 79843 81470 97392 103200 
115974 130212 135238 1723S9
177431 182490 182681 18854H
190427.

Wygrane po 100 zt.
4«C 1399 2495 796 3386 617 712 20

!Xw 443G 6526 7002 8210 760 12161 
435 13725 14050 *24 1519" 1605/
■8677 19176 876 20i-72 21515 2242' 
23057 25532 939 26974 86 29068 *="3 
769 30.15 335 430 31097 792 92219 
33501 951 34672 924 35262 726 882 
38063 1ib 40098 841 74 41487 42366 
487 45166 350 881 46022 672 47017 
43483 739 

50345 539 51125 570 938 52976 
3157 420 663 810 54746 <"*07 866 

57856 56755 492 60050 527 739 61676 
62508 7>1 006 ro|3? 6.5012 811 6786S 
60345 74105 76124 77179 598 653
801 51 7P121 91 79100 208 30 368 904 
82127 34 113 o"" '8 86458 575 37082 
641 89203 90005 91332 r 44 94T573 657 
95435 6°8 947 96583 733 8042 98234 
-72 99007

IUU624 101702 10206! 104036
'OWO 794 110265 113020 113 377 99 
b98 114348 847 llb063 273 319 33 8-10 
117906 118294 119652 120193 282 024 
124139 122003 142 2(1 123/18 124699 
078 971 125565 127230 43? 1298010 
130072. 936 131607 132257 135104 i2 
753 136298 863 137791 136584 140657 
14S407 15 621 742 329 145824 i46409 
147496 148408 149421 823 

151476 571 984 153997 155679
15ti4?l 704 157154 303 158427 159964 
160763 161582 162264 721 167180
517 697 169144 186 169735 841 171358 
641 1720.7 529 173 i 52 883 174423 
529 1 79608 177128 357 420 17S52? 
179732 180005 431 18151/ 182210
183022 844 u88 184213 857 136973
H7591 191113 396 948 192760 1*1098 
471

Wygrane no 50 z ł

341 1271 470 530 2263 425 953 3261 
478 4108 383 956 5077 946 6098 408 
951 7413 8095 266 603 983-* 10049
824 11145 386 12153 296 13271 695 
884 14878 15175 3 258 941 10272 413 
72378936179(1 17437 >88 19017
20100 225 33 701 2,014 157 337
“2172 963 23799 815 24686 9(30 25724 
27251 545 28169 968 29536 30040 414 
588 924 32241 70 339 596 34102 52 
355 853 35188 36201 37156 38123 24 
243 599 676 4071 108 477 962 43699 
44611 84 45236 339 <23 46G73 475 73 
48071 308 731 49260 50369 412 704 
52585 53188 278 970 54685 55167 828 
56033 315 57023 938 58122 499 918 
<0340 598 61855 74 62161 598 9S3 
63694 64115 46 218 65603 661<>4 412 
89 849 672S6 989 70508 652 907 72 >5 
816 «  74263 75126 78 746 76325 
77098 90 301 78412 79644 80613 S I085 
.64 895 82963 96 467 715 98 83291 
707 85040 86471 750 37063 486 791 
8r0 909 88896 8921 437 962 90066
92011 18 324 93250 95370 914 97650 
98362 478 715 91 99337 673

100331 101294 441 585 102777
10322 415 58 104332 59 648 105014 
405 106246 429 107798 108348 1U9225 
110642 948 11(615 906 112180 11420.5 
115021 840 11.9170 738 118457 119014
359 482 560 791 120064 121013 59
223 123180 123811 124240 65 405
125093 110 840 1269°4 127211 128532 
72 129111 215 88 130063 131107 671 
133813 135453 521 .1-36411 137 720 3 78 
139404 734 141009 727 142064 142 
305 143015 23 672 144510 642 933 
146392 148677 1492*1 15n?«1 151351 
152005 773 }53694 155332 556 157576 
707 <58758 199062 249 493 541 664 
80 160049 294 434 161182 245 704 
162724 163658 864 165(71 73 ,68940 
iC3<l20 170101 214 444 C09 968 172121
360 >71726 174026 72 174341 731 868 
176154 3U7 510 732 978 177040 178146 
1/9899 181981 182741 184616 1R.M87 
599 186945 187217 556 712 188996
180386 I9029o 709 192752 (93163 
702

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wildie

z dnia 22 lutego 193/ roku * 
Ceny za towar Sredniei handlowe] ja­

kości, za ’00 kg. parytet Wilno, przy nor- 
nielnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
f-Cu wag. st. Zi l.i Ziemiopłody — w tadun 
kach wagonowych, mąka 1 otiąoy—w mniej­
szych Ilościach. W złotych t 
Ż y t o  I stand. 696 g/l 

U . 670 .
Pszenica I „ 730 .

11 - ?1C „
Jęczmieni .678/673,

. H .  649 .
III . 620,5. (past.) 22.—

Owies 1 .  468 ,  24 -
II .  445 .  23 —

Gryka „  610 . 29.50
K ąk i pszen. gat I 0—20% *yc. 50.—

.  I-fl 0-4 r>% 4 6 -

. I b 0-55%
. .  ,  I-C 0—6t %

.  II E 55-60%
. II F 55- 68%
. II G 60—f 5%  35.—

. żytn.a gat I do 50% 36 50
.  .  Id** 65% 34 —

. . razcwa do S5% 27,25
Otręby pszenne miałkie przem.

25.- 
24 50 
31.- 
29.50 

(kasz.) 24.— 
„ 23.—

26.— 
25 — 
3 V—
30.50
24.50 
23 5C 
22.80
24.50
23.50 
30 — 
5’.—
46.50

stand. 17.—
. iytr.ie przem stand. 16 50>

Petuszka 2> 75
Wyka 20.75
Lubin niebieski 14.—
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 51.—
Len trzep, stai J .  Wolozyn

b. I sk. 216.50 1700 — 17 (0.-
Len trzepany stand. Horo-

dzlej b. I sk. 216.50 1820.- • 1860.— 
Len trżepany siand. Miury

43.— 43 50

35.50 
37.— 
34 50 
27 75

17 50 
17 — 
21 75 
21 75 
1450 
52 —

D O K T i)K  d E u
J. Piouowirz- 
Jurtzenkow*

Ordynator if. Sawie*
Choroby s-4 nt, 

aeneryczne kobiece 
(frliefoka 34,10- 18 68
Przyjmuje oa 5—7 w

L0KTO8 MED.
Zygmunt

Kudrewlcz.
Choroby weneryczne, 
skórne moczoptcto- 
we ul. Zamkowa 15. 
te(. i9-o0, Przyimuie 
oa 8— 1 I oa 3- i.

DOKTÓR

Zelćowicz
Chor. skórne, wene­
ryczne narządów mo* 
czco. od qcdz. 9—U 

i 5 j8 w.
DOKTÓR

Zstiiowiczm
Clioiooy kobiece, 

skórne, wenerycznfc, 
Mr/ądów moczowych: 
od godz. 9-2 i 4 - 
wleci .ul. W  lehsna 

m. 3, tci. 2-77*

b. bPK
Len trzepany stand. 7raDy 

b. [ sk. 216.50 
Len czesany Horodziej b, I 

sk. 303.10 
Kądziel Horodzmiska b. I 

sk. 216 50 
Targmlec mocz, asort, 70/30

1540.— 1580.—

201C.— 2050 —

1360.— 
970 —

1580—
1000.—

•) Prsy ulgowych taryfach', ■ których 
■oray stają młyny wileńskie na śyt*. I puie- 
nłcę c sny loty* W ilno kalkulują się o 30—45 
groszy tan < > w odległościach pow 300 kim.

O c f t t t ^ o ż e f f i l e
0>ygint,ln& maść (z kogutkiem)

„ 1 4  R O Z O L "
(tezy 1 gol ranki powstałe od odmro­
żę lia. bprzedają apteki i skł. apteczne

4 °** -4%

DtzKTóR

Elumowicz
Chorooy weneryczne, 
skórne I moconłc 
W alka 21. tel 6_i 

Przyjm. od 9—1 1 3—i

DOK TÓR MED.

A. Cymbler
(Choroby skórne, sy­

filis, weneryczne 
I moczopłciowe) 

Mickiewicza 12 (róg 
Tatarskie,), lei. 15-64 
Oc 9 — 2 15- 7,30 w-

AfflJKZFaKA
to a r j fa

Łafcnerow&
Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wiecz. ul, J .  Ja ­
sińskiego 5—18 r> 
Ofiarnej (ob. Sąd

AKUSZERKA
S n i a i O A s k a
oraz Gabinet Kosai*- 
tycz oamiadztriie Ce­
ry. usuwanie , marsz- 
C ek, wągrów, piegów,.

brodawe**-, łupieżu, 
usuwanie tius-czu t 
b‘odar i brzucha, Kre­

my odmt‘dzaiice, 
wanny eiektr,' elek- 
tryzacja Ceny D'zc- 
slępne Porady bezplł* 
tnę Zunkowa 20—6

A K loZEU LA
M. br/t*.isia

mnsaż leczniczy 
1 elektiyzacja 

ul. Grodzka nr. Z? 
(Zwierzyniec)

iK.ua w

2 nieogr. 
od pow.L u d o w y  B a n k  S p ó łd z ie lc z y

W Lidzie, ul Pierackiego 1 (dom własny)
Konto P. K- O. 8C294. Teieton 43.

Rachunefc żyrowy w  banku Poiskim  w Urhnle.
Przyjmuje wkłady na op ocentowame, udziela członkom pożyczek na po‘rzeby 
— guspudar ze. załatwia innę czynności bankowe przewidziane statutem. — 

Taiemnica wkładów zastrzeżona a t 52 ustawy o spółdzielniach.

Uprawniony przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych

Inżynier E .  L e n c z e w s k i - S a m o t y j a
-'ykonuje: projekty piuany, kosztorysy, kieruje tobolami budowlanymi i wystę­

puje w sądach jako rzeczoznawca bud* wlany.
Przyjmuje łmercsaniów- Lida, (zamiast Mackiewicza 9) Zam kowa 2S-a

Monumentalne arcydzieło 
realizacji HBLA GftMCEft

WIELKA MIŁOŚĆ

Beethovena

G igan tyczny  f i lm
o ludziach posiadających serca i nerwy za stali.

Milionowa realizacja Cecil B. de Mille'a

S a r y  C o o p e r
jako

Niezwyciężony Bill
(BUFFALO BILL)

Następny program Kina • J I F £ I O S M

F\by dać możność wszystkim obejrzeć 
ten wyjątk. arcyfilm w barwacn natur. 

O  D Z I Ś  l  J  U  T  n ©
ostatni seanse (o godz. 1015 wiecz)

H E L IO S !
T Y L U

pierwszy i
p o  c e n a c h  x n t ± n n ę § c h

GGfiÓD ALLACHA
K a ri« n a  Dietrich i Charles Boyer

0D ADMINISTRACJI
Admiiushacjb nie przyjmuje odpowie- 

dziulności za fermln ogłoszenia oraz za 
zgubą lub zniszczenie małryc i klisz. —  
Zastrzeżone miejsca ooowiązuję Admini­
stracją tylko wówczas, gdy zec takie za­
strzeżenia zostanie cap)acona przewidzia­
na w cenników 23 procentowa nadyyyzke 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają 
treści ogłoszenia, nie upoważniają do żą­
dania zwrołu gotówki, ani leż nie zobo-

reklamacje bąoe uwzględnione o ile zo^ 
staną wniesione do ani 4-ch od (łaty uk< 
zania się ogłoszenia. Poawyżka cen og­
łoszeń może nastąpić w każdym czasie> 

.i obowiązywać będzie również te og.o- 
szenia, które zostały zamówione poprze- 
anio, a nie były z góry zapłacone. —  
Wydawnictwo zastrzega sobie prawo nie 
umieszczenia całego ogłoszenie, względl 
nie jego części bez podania po wodo w..

wiązują Administracji do bezpłatnego Komunm nów oezpłamych nie um leszcze 
powtórzenia ogłoszenia. —  Uzasadnione się. 1

LEKARZ - DEN TYSTA

A. Ostaszynska-WofołyAsha
nowogrodek ś o m ltU  I  '-bok lh g U H ik )l 
Godz. prry/ęć. od 9— 3 p -p. 1 od 4— 8 w ica 

SpM  k M i t i a n a j i  j i i m u j j  aęAew,

SONATA
KSIĘŻYCOWA i in.

W roi' głównej
H a r r y

B m U R
Ilustracja muzyczna w wykonaniu Paryskiej Orkjesł y 
Symfoniczne] hadprogram dodate* kolorowy p. t.

„Słonka parada1*
tlajpiękniejszy z dotychtzasowycn kolorówek

PO LSKIE KINO Po raz pierwszy w Wdm*; arcywesoła SL angielska farsa sce<̂

ttfflfzSU „CIOTKA KAROLA "
W podwójnej roli ciotki Karoia i studenta Bebbsa świetny kt .nlk europejś P j u II KEMł* 
Beztroska atmosfera kawałów studenckich. Nieustanne wybuctiy śmiechu

J k # ) U L # K J  J A  I  Dziś. Ostatni krzyk kinem*loqrafil. Muzyczny -nelodramai

9aHISK0J DLA CIEBIE HAŃCZĘ

C A SJH O J Film dl? wszystkich! Johny Wejssmnller
w największym filmie eazotycznym C C  B SE C  M  / t

1 A  ff ir  /%  A
M k H S

Oitrebi .nitka S

Dziś Gia cudownej 
pary kochanków

^ O M / e ł  fV roi. glówn.. J e a n  H a ir lo u ;  i W tfSBBiaw n
Płomienna mńosć — Najpiękniejsza muzyka Olśniewający taniec 

„Nad ppoę-am Urozmaicone dodatki- Pocz .łeuns. o 4-ej, w a n a i  4 iw  o ł-ej.
Am. M i J  a w r o  j m łm u j — * s  ł t ś łó N  jm. murm wM W

S&y Francis ł Gforjje Br»nu
. ŻONA D̂ OCH MĘŻÓW

Reżyserii zn?korriiego MlCHflELf\ CCRTIZfl (Iworcy .Orln KiymiKiego*) 
i o a j  dwóch n ę *ćw " — to ilramut wielkiej ni\ośnicy, która popełniła bigamję

NadpF&gratnt Dodatki

T H o y s w A t e A t y

f l u w u e c L & a n e  f ^ c e
•rTZ/M O O PH O^ADZK DO A K i A M i T N E J
OtrAPhc/Cii euAióiCt, STOSUJĄC COD2l6nn>B

Krem PRAŁAfOW

A D F B F B O T .
Es wfrd rui atigemeiam Kennłnis ge-

brai.'ht, dut
1) dur Back*-*r Jul us Kałz. wohnhafi in 

Berlin — Weissensee, I.eJsderstJ*. G-t
2) die Friederike Saiaborg, oluie Berut, 

-wonnnafl in Berlin — Weiissenseu, Charloł 
tenburger str. 73, die l/hr- uniteinuiuter i-,n 
gehen wollen.

D ie Beikannimaoh-ung des Aufgebots bat 
im den GiTneinden lierliu — WMasanmi, 
L ondon unid W ihia zu gescholK.n.

BerLiui — Wef&seusee, /in* '19 Fefmiar 193 i . 
Dor Standesbcauite (—) Eichberg.

Dzierżawa kasyna
Pułk Piechoty w dużym mieści? kreso 

w jm  wydzierżawi od dr.ia 1 kwietnia 1937 
roku kasyno oficerskie, przeciętny obrót inie 
sięczuy 4000 zł. Szczegółowe warunki przesy 
ła zarząd kasyna odwrotnie. Zgłoszenia przyj 
mu jo administracja „Kur. W i ł "  pot. „Kasy-_ _ilno .

f=>e (=? f e c t i o n

R ^ O *M M IIU  a .  . W  JOIŁMIKi. i *  
n . .ru b A A m / ^ W¥p rz y : p

( ,U V / l ł I I<
j po w o pU -41 I ś IĘś ICp i/
Lt JKM1AIII IT t  
1IA W / ,PLIKACH 
I 61 *W »A  tkPtZDAZ
A MPKOLASCfl A
Lwdvr nOPFP»«(*e4

F T F i r * F 1 g T F l H F T t n F ,  , < F F

Nie ma niewykształconych, 
odkąd pojawiły się książki, od­
kąd należą do sprzętów domo­
wych każdego mieszkania w cy­
wilizowanym swiecie.

CarijU .

„N fiw o s c r
Wypożyczalnia Książek

Wilno, jagiellońska 1&3
Czynna od 12— 18. 

Warunki przystępne.
w w w h m n n n h » w m » v w r m iT .f

Student U.S.B.
b. student Politechn. 
udzieja koi-epcyc"]
z matematyki, fizyki 
i ch< smii oraz przy- 
go'o»uie do wszeik 
egzaminów i matury 
Tatarska 15—7 L. R.

Siostra-pieląg.
znajdująca się w o. 
ciężkich warunkach
z 3 g em dzieci upra­
sza a jakąś pr. cą 
(zastrzyki, maseż, 
pebgnacja chorych) 
/głoszenia do adm. 
Kuriera Wileńskiego

Odstąpię sklep
z mi*szkan em * w b.

dobrym punkcie. 
Dowieazieć się: adm. 
Kurjera Wileńskiego

P I A N I N A
FORTFPlrthY z dłu­
goletnią gwarancją, 

nowe i ek,szycie 
B uthner. Arnold FP 
biger, Muhlbach, Be­
cker I in. sprzedaje 
i od najmuje N. Kre 
mer, Nitmiecka 19 
(Wejście w biamie) 
Ceny niskie. Dogoe- 

ne warunki $

1 0 A K C JA  I ADMlNISTEACM- — Kanta P .K .O . Nr 700312 
I t l U a l a  — Wltw«. aL Blakap* Baedartkiega 4.

|a4ah«ta: u l. A  —  yodziay prcyjąc ł —3 go poładma 
AMtalstri H i: laL 99 — csjnna ad fodł- 9.30—15J0 
D i u j n  i  U L  4-40 R ed ik tja  rękopisów nie zwraca.

O ś ś l i l i y l  P “ i a ł g " s ' « al Kościelna a 
LMu. «L  Eu us>w 41 
kai i  W Y ln i ,  aL w .h o i . i u  70 

Y r a a  de ta  w ie  tata* D n i ,  W e łw irt, S ła z ia , S ic t t t r y t ,  
Sfc-pca, Wal. łyn  WUeika

CENA Pk EM U M ER aT Y  auesięcznie: z odno- 
izruiem da dama w kraju- 3 zł. i» gra* 
a)cą 6 (t. Z odt*l»rra- w ndsnli is.rac . z t 2-óQ. 
a* wti, w Kiel»raw?«c1«cfc, f  dzic me nr* arię- 

dn pocłiaw?g« cni agenci, *1 2J>C

CENY OGŁOSZEŃ- Z# wierst mlliaiatr przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr. i* tekstem 30 gr, i  U l i  
redakc. I komonikaty eO gr *a wier»* jednujzp. Da tych cen dolicza się za ogiojzan:* cybcwe i takajw 
ryczne 50% Układ ag<a»afł w takście 6-ciolamoary, aa tekstem 12-raniowy. Za treść agioazaś i rabryht 
.aadeiłane* redakcja nie adpowiarta. Adn. nistracja zastrzega aobie prawo *mlapy ier«,i»iu «k« egid- 

iiz*ń I ntr przyjaiaje zaitraeieć miejaca. Ogłuszenia są przyjmowane w gud; 9.30- .6.30 i (7-1P.

V p 4 « « a ic tw »  W UdUA f* S f  » ft. •- Dres . I n t t i * - ,  W iln fr. ki. » Ł*k sUw4l«*»kieg# 4. i<ri.  ̂ 40. KedftkłOF »dp ZygAuni \7


